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Dziennikarskie 
wyróżnienie

Dobre i rzetelne dzienni-
karstwo to codzienne 
wychodzenie poza stre-
fę własnego komfortu. 

W centrum stawiamy bowiem nie 
samych siebie, ale tych, o których 
piszemy – powiedział Tomasz 
Wolff , redaktor naczelny „Głosu”, 
odbierając we wtorek w Warszawie 
nagrodę Słowo Polonii, przyznaną 
przez Światowe Stowarzyszenie 
Mediów Polonijnych.

Gala Dziennikarzy Polonijnych 
Słowo Polonii odbyła się w Domu 
Dziennikarza Centrum Prasowym 
Foksal. Jej gośćmi oprócz dziennika-
rzy pracujących w polskich mediach 
na całym świecie byli Lilia Lubonie-
wicz, prezes Fundacji Wolność i De-

mokracja, prof. Iwona Hofman, me-
dioznawca, politolog, z Uniwersytetu 
Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, 
prof. Dariusz Kuźmina, dziekan Wy-
działu Dziennikarstwa, Informacji i 
Bibliologii Uniwersytetu Warszaw-
skiego, Joanna Fabisiak, wieloletnia 
posłanka, Marcin Wojciechowski z 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
Wojciech Białek, doradca marszałek 
Senatu oraz przedstawiciele Stowa-
rzyszenia Dziennikarzy Polskich. 
Tomasz Wolff  został uhonorowany 
za m.in. prawdziwe oddanie Polsce, 
językowi polskiemu i kulturze oraz 
wieloletnią działalność redakcyjną 
na rzecz „Głosu”. Na stronie 4 kilka 
słów, które w czasie gali powiedział 
nasz redakcyjny kolega.  (r)

Żyje nam się dobrze, ale 

mamy swoje bolączki
WYDARZENIE: Hayato Okamura, przewodniczący Podkomisji ds. Mniejszości 
Narodowych Izby Poselskiej Parlamentu RC, przyjechał w czwartek na Zaolzie. 
Zwieńczeniem jego wizyty było spotkanie z prezesami organizacji polskich w RC. 
Polityk gościł już na naszym terenie po roku sprawowania tej funkcji, we wrześniu 
2022 roku.

Beata Schönwald

W 
Centrum 
P o l s k i m 
K o n g r e -
su Pola-
ków w 
C z e s k i m 
C i e s z y -

nie spotkali się z  przewodniczą-
cym podkomisji mniejszościowej 
przedstawiciele Kongresu Polaków, 
PZKO, Macierzy Szkolnej, PTTS 
„Beskid Śląski” oraz Stowarzysze-
nia „Olza Pro”.

– To wy jesteście praktykami, ma-
cie doświadczenie, dlatego nie chcę 
wam prawić kazań, ale was wysłu-
chać. Po tych trzech latach odnoszę 
jednak wrażenie, że wasze życie do-
brze tutaj działa – zauważył polityk. 

Pierwszym tematem, który pre-
zesi Kongresu Polaków i PZKO Ma-
riusz Wałach i Helena Legowicz 
przedstawili parlamentarzyście, był 
problem fi nansowania polskich me-
diów mniejszościowych w sytuacji, 
kiedy pula dotacyjna jest niższa od 
tej sprzed 20 lat, a liczba żyjących 

w RC mniejszości narodowych i w 
parze z tym benefi cjentów rośnie. 
Sytuację określili jako krytyczną, na 
granicy dalszego być albo nie być 
ukazujących się jeszcze wydaw-
nictw. Hayato Okamura obiecał, 
że będzie o tym mówić. Zaznaczył 
jednak, że wiele rzeczy komplikuje 
obecnie wojna na Ukrainie.

Prezes Kongresu zwrócił uwagę 
również na inny problem, jakim 
jest sposób prezentowania historii 
po 1918 roku przez Muzeum Těšín-
ska jako instytucji, której założy-
cielem jest województwo moraw-
sko-śląskie. Uczestnicy spotkania 
reprezentujący polskie środowiska 
na Zaolziu oznaczyli go jako nie-
obiektywny i krzywdzący wobec 
Polaków, którzy w czasie powsta-
wania państwa czechosłowackiego 
stanowili na tym terenie większość. 
Tymczasem uwaga, jaką muzeum 
poświęca polskiej mniejszości, jest 
marginalna. 

Mariusz Wałach stwierdził jed-
nak, że bynajmniej nie chodzi o 
problem systemowy, ale lokalny, 
zależny od ludzi kierujących daną 
instytucją.

– Zawsze wszędzie podkreślam, 
że takich standardów, jakie Repu-
blika Czeska stosuje wobec mniej-
szości narodowych, próżno szukać, 
nie wyłączając z tego Polski – powie-
dział, a jego zastępca Józef Szyme-
czek przyznał z kolei, że tak samo 
na bardzo korzystnych warunkach 
działa w RC polskie szkolnictwo 
mniejszościowe.

– Cieszę się z tego, jak troszczycie 
się o swoje dzieci. Cenię sobie to, że 
rodzice tak idealistycznie podcho-
dzą do sprawy i zapisują swoje po-
ciechy do polskich szkół, a młodzież 
decyduje się dalej kształcić w Pol-
skim Gimnazjum – powiedział poli-
tyk. Entuzjastycznie przyjął również 
propozycję Józefa Szymeczka, żeby 
zorganizować w parlamencie dzień 
mniejszościowy. Dyskusja trwała 
ponad godzinę.

Pierwsze spotkanie, które znala-
zło się w programie czwartkowej wi-
zyty Hayato Okamury, odbyło się w 
Polskim Gimnazjum im. J. Słowac-
kiego w Czeskim Cieszynie. 

Ciąg dalszy na str. 9

• Hayato Okamura spotkał się z młodzieżą Polskiego Gimnazjum w Czeskim Cieszynie. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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DZIŚ...

15
listopada 2024

Imieniny obchodzą: 
Albert, Leopold  
Wschód słońca: 6.55
Zachód słońca: 15.46
Do końca roku: 46 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień 
Uwięzionego Pisarza, 
Dzień Slipek 
Przysłowie: 
„Deszcz w połowie 
listopada, tęgi mróz 
w styczniu zapowiada”

JUTRO...

16
listopada 2024

Imieniny obchodzą: 
Edmund, Marek
Wschód słońca: 6.57
Zachód słońca: 15.44
Do końca roku: 45 dni
(Nie)typowe święta:
Dzień Tolerancji, 
Dzień 
Służby Zagranicznej RP 
Przysłowie:

„Deszcz w Marka, 
ziemia w lecie jak 
skwarka”

POJUTRZE...

17
listopada 2024

Imieniny obchodzą: 
Grzegorz, Hugo, 
Salomea
Wschód słońca: 6.58
Zachód słońca: 15.43
Do końca roku: 44 dni
(Nie)typowe święta:
Światowy Dzień 
Wcześniaka, Dzień 
Czarnego Kota
Przysłowie:

„Od świętej Salomei 
zima jest w nadziei”

POGODA

W niedzielę poznałam „chłopaka”, mniej 
więcej rówieśnika moich dzieci powyżej 
dwudziestki. Jest z Trzyńca i mówi po 
czesku. Na pytanie, czy zna również 
gwarę, stwierdził, że rozumie, ale nie 

bardzo potrafi  mówić. Kiedy zaczęłam bardziej drążyć 
temat – jako dziennikarce zadawanie natrętnych pytań 
również w życiu prywatnym przychodzi mi z łatwością 
– dowiedziałam się, że dziadkowie zarówno ze strony 
ojca, jak i matki mówili „po naszymu”, a rodzice też po-
sługują się tą mową. On nie potrafi , a chciałby.

W miarę jak rozmowa toczyła się dalej, okazało 
się, że wcale nie chodzi o kurtuazyjne chcenie. Mój 
rozmówca pytał o to i owo związane z gwarą cieszyń-
ską i praktycznym stosowaniem występujących w 
niej zwrotów. Wspomniał również prof. Kadłubca, a 
kiedy dowiedział się, że mam czasami przyjemność 
osobiście rozmawiać z profesorem, był wręcz wnie-
bowzięty. Powiedział, że z niecierpliwością czeka na 
słownik, który ten wybitny naukowiec i badacz folk-
loru podobno przygotowuje. Obiecałam, że jak tylko 
się dowiem o jego promocji, na pewno dam mu znać. 

Przyznam się, że chociaż to ja występowałam w tej 
rozmowie w roli znawczyni cieszyńskich tematów 
i znajomej prof. Daniela Kadłubca, o przygotowa-
niach tego słownika nad słownikami nie wiedzia-
łam. Od razu w poniedziałek zadzwoniłam więc do 
Mistrzowic. Pan profesor potwierdził, że, owszem, 
szykuje to wiekopomne dzieło, ale z uwagi na jego 
obszerność oraz wieloznaczność poszczególnych 
słów gwarowych, którą chce w nim uwzględnić, 
jeszcze będzie musiał nad nim popracować. Słownik 
pojawi się nie wcześniej jak pod koniec 2025 roku, a 
może nawet dopiero w roku 2026.

Z mojego niedzielnego spotkania można wysnuć 
dwa morały. Pierwszy to ten, że mamy moralny 
obowiązek przekazywania naszym dzieciom języka, 
który wynieśliśmy z domu, bo tak jak nasi potom-
kowie mają prawo do dziedziczenia po nas majątku, 
mają też prawo do naszej spuścizny duchowej – 
kulturowej, wyznaniowej i językowej. Drugi morał 
natomiast jest taki, że cenne informacje, jak ta o 
słowniku profesora, można czasami otrzymać z nie-
prawdopodobnych źródeł.   

DZIEJE SIĘ W REGIONIE

BOGUMIN
Miasto wesprze gospo-
darstwa domowe, któ-
rym wrześniowa powódź 
zniszczyła kotły gazowe. 
W tym celu rada miasta 
uchwaliła nowe zasady 
przyznawania dotacji 
na remont ogrzewania 
gazowego, eliminując 
warunek, że stary kocioł 
gazowy musi zostać za-
stąpiony urządzeniem 
energetycznie bardziej 
skutecznym. Dlatego 
każdy, komu woda zalała 
tego rodzaju kocioł, a z 
dotacji jeszcze nie ko-
rzystał, może uzyskać od 
miasta wsparcie w wys. 
15 tys. koron.
 (sch)

HAWIERZÓW
Pociąg ruszający z przy-
stanku kolejowego 
potrącił we wtorek ok. 
godz. 14.30 26-letniego 
mężczyznę. Ekipa ratow-
nicza była na miejscu 
pięć minut po zgłoszeniu 
zdarzenia. Poszkodowany 
odniósł zagrażające życiu 
obrażenia głowy i miedni-
cy oraz wykazywał oznaki 
utraty przytomności. Pa-

cjent 
został 
przewieziony do 
ostrawskiego cen-
trum traumatologii. 
Ruch na kolei został 
częściowo przywró-
cony po upływie 
mniej więcej godziny. 
Policja bada okolicz-
ności wypadku.
 (sch)

KARWINA
Po ośmiu miesiącach 
intensywnych prac 
drogowych tzw. most 
kowoński jest znowu 
przejezdny. Pierwotna 
konstrukcja została zbu-
rzona i powstał zupełnie 
nowy wiadukt – tak samo 
szeroki, ale obecnie zdol-
ny przyjąć większe obcią-
żenie. Jego budowa była 
częścią projektu woje-
wództwa morawsko-ślą-
skiego, który obejmował 
również remont nawiązu-
jącej na niego drogi. Z ko-
lei miasto przeprowadziło 
remont chodników, 
zatoki autobusowej oraz 
ścieżki rowerowej.
 (sch)  

TRZYNIEC
Miejscowy Caritas po-
szukuje kolędników do 
przyszłorocznej edycji 
Kwesty Trzech Króli w 
miejscowościach By-
strzyca, Nydek, Rzeka, 
Śmiłowice, Trzycież, Trzy-
niec i Wędrynia.  Apel 
jest skierowany zarówno 
do całych trzyosobowych 
grupek dzieci i młodzieży 
z kierownikiem, który 
skończył 15 lat, jak i do 
pojedynczych osób, z 
których takie ekipy zo-
staną stworzone. Chętni 
mogą się zgłaszać pod nr. 
tel. 737 837 773 lub pod 
adresem e-mailowym: ka-
terina.rusnokova@trinec.
charita.cz.
 (sch)

BOGUMIN

HAWIERZÓW

KARWINA

Remont gimnazjum zakończony
Trwający od czterech lat remont budynku szkolnego i podwórza Polskiego Gimnazjum im. J. Słowackiego w Czeskim Cieszynie został ofi cjalnie 
zakończony. We wtorek przed południem na czwartym piętrze tego obiektu odbyła się uroczystość przekazania odnowionej szkoły uczniom i 
nauczycielom. 

Beaty Schönwald

W
z i ę l i 
w niej 
u d z i a ł 
nowy mo-
r a w s k o -
śląski wi-
cehetman 

ds. szkolnictwa Jan Veřmiřovský, 
kierownicy wydziałów szkolnictwa 
oraz inwestycji i majątku, przed-
stawiciele głównego wykonawcy 
fi rmy IPS Trzyniec, a także dyrek-
torzy zaprzyjaźnionych czeskocie-
szyńskich szkół. 

– Polskie gimnazjum jest jedyną 
szkołą średnią w RC, gdzie językiem 
nauczania nie jest język czeski, ale 
polski – podkreśliła dyrektorka Ma-
ria Jarnot, witając gości w progach 
tej placówki. Z historią szkoły sięga-
jącą otwarcia w 1909 roku Gimna-
zjum Realnego na orłowskich Obro-
kach zapoznał uczestników uczeń 
klasy 3. Jakub Polášek. Przypomniał 
1949 rok, kiedy również w Czeskim 
Cieszynie otwarto Gimnazjum Real-

ne z Polskim Językiem Nauczania, 
połączenie obu placówek w latach 
60. ub. wieku i wreszcie budowę 
własnego budynku gimnazjum w 
latach 1991-94 wymuszoną przez 
rosnącą liczbę uczniów. 

Jednak po niecałym ćwierć wie-
ku budynek zaczął się sypać. W tej 
sytuacji Województwo Morawsko-
Śląskie, będące organem założy-
cielskim Polskiego Gimnazjum w 
Czeskim Cieszynie, zaczęło rozwa-
żać dwie opcje. Pierwsza mówiła o 
zburzeniu obiektu i przeniesieniu 
klas do innych pomieszczeń. Wy-
grała druga opcja, która zakładała 
remont niespełna 30-letniego bu-
dynku. Projekt przygotował archi-
tekt Dušan Rozsypal z fi rmy Duplex 
Ostrawa.

– W latach 2020-23 został tu prze-
prowadzony zakrojony na szeroką 
skalę remont szkoły, a następnie 
również remont podwórza wspól-
nego z miejscową polską podsta-
wówką, który zakończył się w br. W 
tym czasie trwała także moderni-
zacja klasopracowni, realizowana 
w ramach grantu z programu IROP. 

Dzięki temu obec-
nie nasza szkoła 
wygląda zupełnie 
inaczej. Jest pięk-
na i nowoczesna – 
cieszyła się Maria 
Jarnot, dodając, 
że pomimo tylu 
pr z eprowadz o -
nych prac gimna-
zjum funkcjono-
wało normalnie i 
odbywała się tutaj 
nauka.

– To nie było ła-
twe, bo wymagało 
to dobrej koordy-
nacji. Wyłączone 
były poszczególne 
piętra, na których 
trwał remont. Or-
ganizacja zajęć 
była więc trudna. 
Do tego dochodził hałas oraz ko-
nieczność zapewnienia uczniom 
bezpieczeństwa. Teraz jednak 
wszystko mamy nowe – meble, 
podłogi, okna, nowe są instalacje 
elektryczna, gazowa i wodna. Każda 

klasa jest nowa – powiedziała „Gło-
sowi” dyrektorka.

Jak zaznaczył Jan Veřmiřovský, 
inwestycja w budynek Polskiego 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie 
przekroczyła 90 mln koron. Uczest-

nicy wtorkowej uroczystości mogli 
obejrzeć jej efekty zarówno na za-
instalowanej na 4. piętrze wystawie 
zdjęć, jak i podczas oględzin szkoły.

W br. szkolnym uczy się tutaj 318 
uczniów. 

TRZYNIEC

• Wicehetman morawsko-śląski Jan Veřmiřovský wpisuje się do kroniki szkolnej. 
Fot. BEATA SCHÖNWALD

Bal Gorolski będzie w styczniu 2026 
Ostatni Międzynarodowy Przegląd Kapel Ludowych oraz Zespołów Folklorystycznych wraz z „Balem Gorolskim” 
w styczniu br. zakończył się oświadczeniem organizatorów, że kończą, przynajmniej częściowo, działalność 
związaną z organizacją tej imprezy. Nie oznacza to bynajmniej, że jednego z najpopularniejszych balów w regionie 
już nie będzie. Kolejny ma się odbyć w styczniu 2026 roku. 

Danuta Chlup

P
o długich i owocnych 
rozmowach z dotych-
czasowymi organi-
zatorami, głównie z 
Andrzejem Niedobą i 
Alojzym Martynkiem, 
uzgodniliśmy, że ko-

lejna edycja „Przeglądu” i „Balu”, 
z nową ekipą, odbędzie się w roku 
2026 – informuje Piotr Cienciala, 
jeden z członków nowego komitetu 
organizacyjnego. 

Obecni i nowi organizatorzy pod-
pisali umowę, w której nowa ekipa 
zobowiązuje się do zrealizowania 
tego wydarzenia „we współpracy i 
zgodzie z byłymi organizatorami”. 

Organizatorem będzie nowe stowa-
rzyszenie (wg czeskiej terminologii 
prawnej „zapsaný spolek”), który 
powstanie w tym roku. – W skład ko-
mitetu wchodzą osoby pełne pasji i 
miłości do folkloru i tradycji. Dotych-
czasowi organizatorzy, czyli Andrzej 
Niedoba i Alojzy Martynek, będą po-
magać nowym w realizacji przeglądu i 
balu swoimi radami, doświadczeniem 
i zdolnościami – przybliża Cienciala. 

A oto skład nowego komitetu: 
Piotr Cienciala, Chrystian Heczko, 
Magdalena Wierzgoń, Patrik Siko-
ra, Roman Mračna, Marek Byrtus i 
Mirosław Baron. 

Nowe stowarzyszenie będzie or-
ganizowało imprezę we współpra-
cy z Miejscowym Kołem Polskiego 
Związku Kulturalno-Oświatowego 
w Mostach koło Jabłonkowa i sto-
warzyszeniem Gorole z. s. 

– Jestem przekonany, że tak 
silny zespół, w którym każdy ma 
określoną rolę i zadania, zapewni 
profesjonalną organizację prze-
glądu i balu w nadchodzących 
latach – dodaje Cienciala. – Choć 

nie jesteśmy nowicjuszami w or-
ganizacji przeróżnych imprez, to 
zdajemy sobie sprawę, że tak wiel-
kie przedsięwzięcie z tak bogatą 
historią wymaga odpowiedniego 
i ostrożnego podejścia. Dlatego 

kontynuowanie współpracy z do-
tychczasowymi realizatorami jest 
dla nas oczywistością. 

Nowi organizatorzy z uwagi na 
odległą jeszcze perspektywę stycz-
nia 2026 roku nie mogą mówić o 
szczegółach.

 – Możemy jednak zapewnić, że 
na przeglądzie i balu wystąpią jak 
zawsze doskonałe zespoły taneczne 
i kapele. Planujemy także zmiany w 
szacie grafi cznej, systemie sprzeda-
ży biletów, prowadzeniu przeglądu 
oraz wielu innych kwestiach, które 
mogą być niewidoczne z perspek-
tywy gościa, ale są nie mniej ważne 
– zapewnia Chrystian Heczko.

Nowa ekipa docenia ogromny 
wkład poprzednich organizatorów, 
którzy przyczynili się do tego, że bal 
miał już 45 edycji. 

– Dziękujemy obsłudze, pilotom, 
zespołom, ekipie kuchni i barów, 
sponsorom, a przede wszystkim 
gościom, którzy zawsze wypełniają 
„Kasowy” i tworzą niezapomnianą 
atmosferę. Ogromne podziękowania 
należą się szczególnie Andrzejowi 
Niedobie i Alojzemu Martynkowi 
oraz ich żonom za podtrzymywa-
nie i pielęgnowanie tradycji. Dzięki 
ich pracy i zaangażowaniu impreza 
ta zyskała popularność daleko poza 
granicami naszego regionu – podsu-
mowuje Cienciala. 

• Tegoroczna edycja Balu Gorolskiego. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Podróże łączą ludzi i pozwalają poznawać świat

Rozmowa z Danielem 
Bednářem, laure-
atem Nagrody Pu-
bliczności w plebi-

scycie Kongresu Polaków w 
RC Tacy Jesteśmy 2024. W nie-
dzielę odebrał wyróżnienie w 
czasie gali w Ośrodku Kultury 
„Strzelnica” w Czeskim Cieszy-
nie. Uśmiech nie schodził mu 
z ust.

Ta nagroda trochę cię zasko-
czyła?
– Nawet bardzo mnie zaskoczy-
ła. Nie spodziewałem się takiego 
wyróżnienia.

Mówiliśmy już o tym wielokrot-
nie, ale powiedzmy raz jeszcze: 
dlaczego warto podróżować?
– Najważniejsze jest to, że rodzi-
na może być razem. Podróże łą-
czą ludzi i pozwalają poznawać 
świat. Chociaż tak naprawdę nie 
trzeba wcale jeździć nie wiado-
mo jak daleko, żeby zobaczyć 
coś ciekawego. Nasza najbliższa 
okolica też jest piękna, wystar-
czy wyjrzeć za to okno. 

Mieszkasz w Wędryni. Masz 
jakieś ulubione miejsce w tej 
miejscowości?
– Takiego jednego, szczególnego 
nie, ale ogólnie lubię Wędrynię za jej 
położenie, górskie klimaty. Miesz-
kam pod Praszywą.

Co widać z twojego okna?
– Mam widok na Jaworowy i inne 
góry. Lubię także zerkać na krowy.

Takie wspaniałe widoki pomagają ci 
czasem, jak masz na przykład gorszy 
dzień?
– Trochę na pewno.

Na gali mówiłeś o swoich po-
dróżach po Europie. Jakiś kraj, 
miejsce szczególnie ci utkwiły w 
pamięci?

– Moimi ulubionymi krajami są te..., 
w których jeszcze nie byłem. Mam 
na myśli Anglię i Irlandię. Podoba 
mi sie tamtejsza przyroda. Marzę 
też o zobaczeniu Londynu. Przygo-
towuję się do wyjazdu w te strony.

Nie przerażają cię takie duże miasta?
– Zupełnie nie. (wot)

• W czasie niedzielnej gali Tacy Jesteśmy Daniel Bednář tryskał optymizmem i zara-
żał dobrym humorem wszystkich. I tak trzymać, Danielu. Fot. NORBERT DĄBKOWSKI

Cieszynianka za rozwój kultury i pracy społecznej

Od zawsze byłem indy-
widualistą, który cho-
dzi własnymi ścieżka-
mi. Nigdy nie szukałem 

poklasku i sławy, nie goniłem za 
pieniądzem. Mam bujną wyobraź-
nię i co chwilę coś mi się rodzi 
w głowie. Oczywiście nie da się 
wszystkiego zrealizować – przy-
znał Władysław Kristen, harcerz, 
działacz Polskiego Związku Kul-
turalno-Oświatowego, który w 
poniedziałek odebrał Srebrną Cie-
szyniankę. 

To już tradycja, że Srebrne Cie-
szynianki oraz Złota Honorowa są 
wręczane podczas Uroczystej Sesji 
Rad Samorządów Ziemi Cieszyń-
skiej w Teatrze im. Adama Mic-
kiewicza w Cieszynie w Narodowe 
Święto Niepodległości. Swoje laury 
mają gminy z powiatu cieszyńskiego 
oraz Jaworze należące do powiatu 
bielskiego, swoje powiat cieszyński. 
Co roku wręczana jest także Złota 
Honorowa Cieszynianka.

Rzadko się jednak zdarza, żeby to 
honorowe wyróżnienie powędrowało 
na Zaolzie. Za swoją wszechstronną 
działalność Władysław Kristen w peł-
ni zasłużył na Srebrną Cieszyniankę. 
W cieszyńskim teatrze czuł się jak ryba 
w wodzie. Zabrał w imieniu nagro-
dzonych głos, recytując brawurowo 
fragmenty „Koncertu Jankiela”. Nie 
mógł wybrać chyba innego utworu w 
teatrze, który nosi imię pierwszego 
wieszcza. Dodajmy, że pan Władysław 
otrzymał laur za niezwykły wkład w 
rozwój kultury i pracy społecznej na 
Śląsku Cieszyńskim.

Uroczystą Sesję Rad Samorządów 
Ziemi Cieszyńskiej zorganizowa-
ło Stowarzyszenie Samorządowe 
Ziemi Cieszyńskiej. Cieszynianki 
są wręczane od 1997 roku. W la-
tach 1997-2025 statuetkę Srebrnej 
Cieszynianki otrzymało 386 osób. 
Trwającą blisko 3,5 godziny galę 
zakończyło odśpiewanie  „Sto lat” 
dla laureatów oraz „Ojcowskiego 
domu”.  (wot)

• Władysław Kristen (w środku) z Janiną Żagan, starostą cieszyńskim oraz Sta-
nisławem Kubiciusem, przewodniczącym Rady Powiatu Cieszyńskiego, którzy 
wręczyli mu laur. Fot. TOMASZ WOLFF



4  ♩ Głos   |   piątek   |   15 listopada 2024 ♩   5Głos   |   piątek   |   15 listopada 2024

Fot. BARBARA SKAŁKA

Z B L I Ż E N I A R E G I O N

O codziennym 
wychodzeniu poza strefę 
komfortu
Powiedzieć, że jestem wzruszony, to 
jakby nic nie powiedzieć. Powiedzieć, 
że odebranie statuetki, która wcze-
śniej przypadła w udziale Andrze-
jowi Poczobutowi, to wielka rzecz, 
może zabrzmieć jak banał. Czuję się 
wręcz onieśmielony, a stając dziś 
przed wami nie mogę nie pomyśleć 
o Andrzeju, który od kilku lat za-
mknięty jest w kolonii karnej. Jadąc 
do Warszawy myślałem o strefi e 
komfortu. Jakżeż to pojęcie ma inny 
wydźwięk na Białorusi czy Ukrainie, 
a jak inaczej można go interpretować 
w Anglii, Norwegii, Stanach Zjed-
noczonych czy Republice Czeskiej, 
gdzie na co dzień pracuję. Dobre i 
rzetelne dziennikarstwo to codzienne 
wychodzenie poza strefę własnego 
komfortu. W centrum stawiamy bo-
wiem nie samych siebie, ale tych, o 
których piszemy. W świecie tak spo-
laryzowanym i pędzącym w szalonym 
tempie idée fi x każdego dziennikarza 
powinien być drugi człowiek, czasem 
kaleki i ułomny, czasem wyglądający 
jak mityczny Adonis, mający różne 
upodobania, poglądy, kolor skóry, 
wyznający różne religie czy niewie-
rzący.

•••
Jestem dziennikarzem od blisko 30 
lat. Od 2008 roku pracuję w „Głosie”, 
gazecie Polaków w Republice Cze-
skiej, jednego z dwóch dzienników 
ukazujących się poza Ojczyzną. Od 
2011 jestem redaktorem naczelnym. 
I z ręką na sercu mogę powiedzieć, 
że to najlepszy i najszczęśliwszy 
okres w moim życiu. Bo w polskim 
dziennikarstwie poza granicami oj-
czyzny częściej niż pojęcie „clickbajt”, 
występuje „misja”. To nie jest żadne 
puste słowo. Bez polskiej prasy, radia 
i telewizji polskość w wielu miejscach 
może sobie po prostu nie poradzić 
i w pewnym momencie powiedzieć 
„do widzenia”.
Podczas ostatniego Światowego Fo-
rum Mediów Polonijnych wracałem z 
jednym z prowadzących warsztaty na 
dworzec.
– Jakie jest najbardziej popularne 
słowo w Polsce w ostatnich latach? – 
zapytał w pewnym momencie. Nie za 
bardzo wiedziałem, co odpowiedzieć. 
– Żółć – wyręczył mnie. Jeżeli spoj-
rzymy na drugiego człowieka, nikt 
nie będzie stawiał takich pytań.

•••
Nie byłoby tej nagrody, gdyby nie 
moi szefowie, którzy choć są wy-
magający, dają mi dużo swobody 
i czasami akceptują moje szalone 
pomysły. Nie byłoby jej także, gdyby 
nie cały zespół „Głosu”, który od 79 
lat tworzy gazetę drukowaną oraz 
elektroniczną. Wreszcie nie byłoby 
tego wyróżnienia bez rodziny, któ-
ra wie, że mąż dziennikarz, ojciec 
dziennikarz to często ktoś nieobecny, 
błądzący w chmurach, czasem twar-
do stąpający po ziemi, a chwilami, 
kiedy siada do reportażu czy wywia-
du z kimś, kto ma do przekazania coś 
naprawdę wartościowego, artysta 
pióra, czy – we współczesnym ujęciu 
– klawiatury. 
Na koniec podziękowanie dla Świa-
towego Stowarzyszenia Mediów 
Polonijnych oraz kapituły, która 
zatwierdziła „Słowo Polonii” dla 
mnie. Bez was, bez kolejnych forów 
mediów polonijnych, bez dziennika-
rzy polskich na każdym kontynencie, 
na pewno byłbym innym Tomaszem 
Wolff em, dziennikarzem niepełnym, 
mniej kompletnym. Wiedząc, że 
jesteście i wykonujecie jak najlepiej 
swoją robotę i misję, czuję „fl ow”. 
Jestem dumny będąc częścią wielkiej 
dziennikarskiej rodziny. Dziękuję.

Tomasz Wolff , 
redaktor naczelny „Głosu”

Delegacja z Zaolzia na Radzie Prezesów 
Europejskiej Unii Wspólnot Polonijnych

Helena Legowicz, pre-
zes Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświa-
towego w RC oraz 

Mariusz Wałach, prezes Kongresu 
Polaków w RC i Andrzej Sucha-
nek z ramienia Macierzy Szkolnej 
w RC wzięli udział w koncercie z 
okazji 30-lecia Europejskiej Unii 
Wspólnot Polonijnych (EUWP) 
oraz w posiedzeniu Rady Preze-
sów EUWP. Ze względu na obo-
wiązki związane z galą Tacy Jeste-
śmy przedstawiciele mniejszości 
Polskiej w RC nie zdołali dotrzeć 
na obchody Narodowego Święta 
Niepodległości, jakie odbywały 
się na placu Piłsudskiego, ale już 
pod wieczór zameldowali się w 
Domu Polonii w Warszawie im. 
Andrzeja Stelmachowskiego na 
jubileuszowym koncercie. Wyda-
rzenie, w którym wystąpiła m.in. 
znana zaolziańskiej publiczności 
Halina Mlynkowa, było formą po-
dziękowania dla wielu instytucji, 
m.in. kancelarii Prezydenta RP, 
Kancelarii Premiera oraz Mini-
sterstwa Spraw Zagranicznych i 
Ministerstwa Edukacji Narodowej 

za wspieranie działalności EUWP.
Ważnym elementem wizyty w sto-

licy Polski był udział reprezentacji 
polskiej mniejszości w RC w posie-
dzeniu Rady Prezesów EUWP. 

– Omówiliśmy sprawozdanie z 
działalności za rok ubiegły i przed-
stawiliśmy plany na przyszły rok. 
Takie spotkanie odbywa się zgod-
nie ze statutem co roku. Prezesi i 
delegaci poszczególnych związków, 
które są członkami EUWP, spotykają 
się, żeby przedstawić i przygotować 
plan działania – wyjaśnia Helena 
Legowicz.

Przy tej okazji wspólnie z Andrze-
jem Suchankiem spotkali się z Zen-
ką Bańkowska, wiceprezes Zarządu 
Krajowego Stowarzyszenia „Wspól-
nota Polska”. 

– Wraz ze Stowarzyszeniem 
„Wspólnotą Polską” chcemy na przy-
szły rok przygotować duży projekt, 
który nazwaliśmy „Kresy Południo-
we – Zaolzie, kraina nieznana”. W 
jego ramach zamierzamy zaprezen-
tować szerokiemu kręgowi Polonii na 
całym świecie nasze działania. Jeste-
śmy jednym z najbardziej aktywnych 
środowisk polskich poza granicami 

kraju, a w gruncie rzeczy spotykamy 
się z tym, że nasze działania i nasza 
historia w świecie polonijnym są nie-
znane. Dlatego składamy wniosek, 
żeby na Zaolzie przyjechało grono 
Polaków z całego świata i zobaczyło, 
jaka jest nasza historia i jak działamy 
– dodaje Legowicz. O ile wniosek zo-
stanie zaakceptowany w programie 

dotacyjnym, który zostanie ogłoszo-
ny, grupa ok. 50 Polaków z różnych 
stron świata miałaby odwiedzić nasz 
region jesienią 2025 roku. Koncert 
z okazji 30-lecia Europejskiej Unii 
Wspólnot Polonijnych będzie emi-
towany w TVP Polonia w niedzielę 
17 listopada o godz. 13.30. (klm)

• Wspólne zdjęcie uczestników spotkania. 
Fot. BOGUMIŁA GŁOS-BOJARSKA/Federacja Polonii w Danii

Wzięli udział w obradach 
Rady Polonii Świata
Trzech reprezentantów polskiej mniejszości narodowej w Republice Czeskiej uczestniczyło 
w ub. weekend w zgromadzeniu liderów organizacji polonijnych w Warszawie i Pułtusku. 
Wydarzenie zorganizowała Rada Polonii Świata. 

Danuta Chlup

P
odczas sobotnich i 
niedzielnych obrad 
Tomasz Pustów-
ka reprezentował 
Kongres Polaków, 
Andrzej Suchanek 
Polski Związek 

Kulturalno-Oświatowy, Stanisław 
Franek Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej. W poniedziałkowych ob-
chodach Narodowego Święta Nie-
podległości reprezentowali naszą 
społeczność prezes Kongresu Pola-
ków w RC Mariusz Wałach i prezes 
PZKO Helena Legowicz. 

Wydarzenie odbywało się pod na-
zwą: Senat Polonii – „Polska i Polo-
nia – razem w nowej globalnej rze-
czywistości”. Na plenarnych sesjach  
poruszano tematy: „Wspólnota 60 
milionów – Konstytucja, ustawy po-
lonijne, obywatelskie prawa i obo-
wiązki”, „Sprzymierzeńcy tożsamo-
ści narodowej – harcerstwo, folklor, 
sport i turystyka”, „Polonijna aktyw-
ność młodzieży”, „Polskość, miejsca 
pamięci i trudna historia – przekaz 
międzypokoleniowy” i inne. 

Sobotni program odbywał się w 
Sejmie RP w Warszawie. Podczas 
sobotniej sesji inauguracyjnej za-
brzmiały przemówienia przedsta-
wicieli polskich władz, organizacji 
i instytucji oraz organizatorów. 

– Obecne były podsekretarz stanu 
ds. Polonii w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych Henryka Mościcka-

-Dendys oraz Anna Sochańska – dy-
rektor Departamentu Współpracy z 
Polonią i Polakami za Granicą MSZ 
– powiedział „Głosowi” Tomasz Pu-
stówka. 

– Przemówienia gości dotyczyły 
przyszłorocznych priorytetów po-
lityki polskiej wobec Polonii. Wy-
nika z nich, że będą pewne zmiany 
dotyczące fi nansowania Polonii. 
Według założeń projektu ustawy bu-
dżetowej prawdopodobnie znacząca 
część środków przeznaczonych na 
wsparcie Polonii zostanie z powro-
tem przesunięta do Senatu, pewna 
część jednak zostanie w MSZ, który 
zajmował się tym w bieżącym roku – 
zrelacjonował wiceprezes Kongresu 
Polaków. – Szeroko komentowano 
wystąpienie ministra Radosława 
Sikorskiego w Senacie, gdzie na-
kreślił priorytety aktualnego rządu 
wobec Polonii. Wynika z nich, że 
nacisk będzie kładziony na naukę 
języka polskiego i jej wspieranie 
za granicą, system ten ma zostać 
unowocześniony. W dalszym ciągu 
będzie się tym zajmował Instytut 
Rozwoju Języka Polskiego im. św. 
Maksymiliana Marii Kolbego, któ-
rego dyrektorka również była na 
obradach obecna. 

Pustówka dodał, że w niedzielę 
w Domu Polonii w Pułtusku dys-
kutowano o konkretach działal-
ności organizacji wchodzących 
w skład Rady Polonii Świata. Za-
brzmiało także, że w planach na 
przyszły rok jest zorganizowanie 

Zjazdu Młodzieży Polonijnej z ca-
łego świata. 

Kulminacją były poniedziałkowe 
obchody Narodowego Święta Nie-
podległości na placu Piłsudskiego w 

Warszawie. Zaolzie reprezentowali 
Mariusz Wałach, prezes Kongresu 
Polaków oraz Helena Legowicz, pre-
zes PZKO.  

• Stanisław Franek, Andrzej Suchanek i Tomasz Pustówka reprezentowali Zaol-
zie na obradach Rady Polonii Świata. Fot. ARC T. Pustówki

Na dziady do kościoła

„Świeco niedobra! Wła-
śnie pora była zga-
snąć!” – zabrzmiało 
w niedzielny wieczór 

pod sklepieniem kościoła pw. św. 
Marii Magdaleny w Stonawie. Tymi 
słowami 10 listopada o godzinie o 
18.00 rozpoczął się niecodzienny 
spektakl w interpretacji aktorów 
Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskie-
go w  Czeskim Cieszynie. Z inicja-
tywy kierownika artystycznego 
Sceny Polskiej Teatru Cieszyńskie-
go i jednocześnie reżysera sztuki, 
Bogdana Kokotka, a także dzięki 
uprzejmości miejscowego probosz-
cza, Rolanda Manowskiego-Słom-
ki, Mickiewiczowskie „Dziady” po 
raz kolejny mogły zachwycić szero-
kie grono odbiorców.

Mogły zachwycić, ale i zaskoczyć 
– akt pierwszy, rozpoczynający się 
bardzo wiarygodną inscenizacją ob-
rzędu pogańskiego święta dziadów, 
odegrany w przestrzeni chrześci-
jańskiego kościoła, niektórym mógł 
wydać się odważnym zabiegiem. 
Szczęśliwie nad całym przedsięwzię-
ciem od początku do końca czuwał 

pasterz stonawskiej parafi i, który 
zręcznym słowem poprzedził wy-
stąpienie aktorów. Jak można było 
usłyszeć z ust kapłana, wybór daty 
wystawienia dramatu Mickiewicza 
nie był przypadkowy; z jednej strony 
początek listopada nierozerwalnie 
związany jest ze wspominaniem 
zmarłych, z drugiej sztuka została 
wystawiona w wigilię Narodowe-
go Święta Niepodległości. Ciężko 
wszakże o bardziej patriotyczne 
dzieło od „Dziadów” Mickiewicza; 
niedzielne spotkanie stało się zatem 
ukłonem w stronę polskiej kultury i 
wyrazem szacunku wobec ojczyzny. 
Proboszcz Manowski-Słomka zapro-
sił zgromadzonych do kontemplacji 
utworu, powtarzając za wieszczem: 
„Kto nie dotknął ziemi ni razu, ten 
nie może być w niebie”.

Choć pozornie tę samą realizację 
utworu po wielokroć można było 
zobaczyć na deskach Teatru Cie-
szyńskiego, przeniesienie jej w mury 
neogotyckiej świątyni wprowadziło 
ją w zupełnie nowy wymiar. Bogato 
zdobione wnętrza i rozległa prze-
strzeń doskonale rezonowały z pod-

niosłością odgrywanych scen; ideal-
na akustyka dwudziestowiecznego 
kościoła podkreślała wypowiadane 
kwestie i potęgowała doniosłość 
muzyki dopełniającej całe widowi-
sko. Intensywność doznań zapewni-
ła również swoista gradacja rosnąca, 
widoczna na wielu płaszczyznach; 
szept stopniowo zamieniający się 
w krzyk, scena zapełniająca się od 
jednego aktora do wielu, aż w końcu 
delikatny blask świecy przechodzą-
cy w światło refl ektorów. Kontrasty, 
na których zbudowana była inter-
pretacja dzieła: jasność-ciemność, 
szept-krzyk, góra-dół, jęki więź-
niów i szczęk pełnych kieliszków, 
doskonale oddawały metafi zycz-
ny wymiar dramatu i podkreślały 
wszechobecny w nim dualizm.

Tego wszystkiego nie dałoby się 
oczywiście osiągnąć, gdyby nie wpra-
wieni aktorzy. Cieszyńska trupa, na 
czele z Marcinem Kaletą – Gusta-
wem/Konradem – doskonale odna-
lazła się w przestrzeni odmiennej od 
tej, którą zna na co dzień. Wnętrze 
stonawskiego kościoła, na czas wido-
wiska przeistoczone w mroczną sce-

nerię Mickiewiczowskiego dramatu, 
umożliwiło swobodne przemieszcza-
nie się pomiędzy ławkami i odbiorca-
mi; przemykający obok widzów ak-
torzy nawet na chwilę nie pozwolili 
im spuścić oka i ucha z dziejącej się 
akcji. Kamil Mularz oraz Iwona Baj-
ger, wcielający się w dzieci-upiory, 
mieli ponadto możliwość zahipno-
tyzowania oglądających z balkonu 
kościelnego chóru. Widzowie mogli 
zatem nie tylko odbierać rozgrywa-
jącą się przed nimi sztukę, ale także 
czynnie w niej uczestniczyć.

Zebranych było wielu  – ławy sto-
nawskiego kościoła wypełniły się po 
brzegi. Choć na zewnątrz panował 
przejmujący chłód, a środek świą-

tyni nie zapraszał gorącem, atmos-
fera dramatu nie pozwoliła nikomu 
zmarznąć. Na prawie dwie godziny 
publiczność zanurzyła się w bogatym 
świecie słowiańskiego folkloru, bo-
haterskiego patriotyzmu, ale także 
– choć może nieco paradoksalnie – 
mogła podjąć refl eksję nad istotą ży-
cia wiecznego. Aktorzy zebrali owacje 
na stojąco, a oklaski rozbrzmiewały 
jeszcze długo po tym, jak scena opu-
stoszała. Sukces wystąpienia może 
być zatem gwarancją, że choć na razie 
Teatr Cieszyński w Czeskim Cieszy-
nie nie może przyjąć pod swój dach 
publiczności, ona doskonale wie, 
gdzie znaleźć jego ansambl.  

Barbara Skałka

To o stroju cieszyńskim, czego 
nie ma w książkach i internecie
Strój cieszyński musi być stonowany, elegancki, dostojny i nigdy jaskrawy – przekonywała etnograf Małgorzata 
Kiereś w środę na spotkaniu w Centrum Folkloru Śląska Cieszyńskiego w Domu Narodowym w Cieszynie. Jej 
wykład połączony z pokazem czepienia odbył się na tle wystawy elementów stroju cieszyńskiego z kolekcji Danuty 
Chwajol z Orłowej pn. „Zaolzie zaprasza”.

Beata Schönwald

M
ałgorzata 
Kiereś za-
z n a c z y ł a 
zaraz na 
wstępie, że 
opowie o 
rzeczach, 

których nie ma w książkach ani w 
internecie. Swoją prelekcję oparła 
na spuściźnie dr Barbary Poloczko-
wej, byłej kierowniczki muzeum w 
Wiśle, która znajduje się w Archi-
wum Państwowym w Cieszynie. 

– Nasz strój cieszyński ma dużo 
cech innych grup etnografi cznych 
całej Europy Środkowej. Dr Polocz-
kowa bardzo ciekawie wyprowadza 
elementy tego stroju i żaden z nich 
nie jest przypadkowy – powiedzia-
ła prelegentka, przybliżając słucha-
czom, jaki wpływ miały na ten fakt 
przecinające Śląsk Cieszyński szlaki 
bursztynowy, kijowski, miedziany, 
solny czy wołoski.

Różne materiały przenikały 
dzięki temu na nasze tereny. Kie-
reś wymieniła ich cały szereg, jak 
grofgin, furolart, mezolan, aksamit 
czy bardzo drogi kaszmir. Nieco dłu-
żej zatrzymała się natomiast przy 
lnie i jedwabiu. Mówiła również 
o tym, czym za nie płacono, oraz 
wspomniała inne ciekawostki, któ-
re można znaleźć w materiałach dr 
Poloczkowej.

Zanim przeszła do stroju cieszyń-
skiego w całej jego okazałości, na 
chwilę zatrzymała się przy – jak to 
sama określiła – „bardzo dyskusyj-

nej rzeczy”, którą jest określanie 
stroju cieszyńskiego mianem stroju 
Wałachów cieszyńskich. – Strój cie-
szyński nie można nazwać strojem 
wałaskim, ponieważ strój wałaski 
ma zgoła inne treści. Strój cieszyń-
ski rodził się w Cieszynie wśród 
mieszczan cieszyńskich, wyzna-
czając ich miejską tożsamość w 
stosunku do całego regionu – prze-
konywała. 

Strój cieszyński z biegiem czasu 
przekroczył jednak granice miasta 
i zawitał do każdej cieszyńskiej wio-
ski. Jego typowymi cechami była 
elegancja, dostojność i stonowane 
kolory zarówno w swojej męskiej, 
jak i żeńskiej wersji. Dlatego apelo-
wała do obecnych, żeby nie tworzyć 

w stroju cieszyńskim jaskrawych 
kolorów, a wchodząc na scenę, nie 
przyjmować zasady, że skoro wy-
stępujemy, to musimy być dobrze 
widoczni.

Małgorzata Kiereś zaprezento-
wała i omówiła poszczególne ele-
menty stroju cieszyńskiego. O ile 
ciasnocha, halka, kabotek czy ży-
wotek należą do powszechnie zna-
nych części garderoby cieszyńskiej, 
o tyle liczące 140 cm długości czer-
wone „nogawiczki” były dla wielu 
odkryciem. Etnografk a, posługując 
się takim XIX-wiecznym okazem, 
podkreśliła, że „nogawiczki”, które 
nazwalibyśmy dziś grubymi poń-
czochami, wywodzą się właśnie 
z Cieszyna i stąd „powędrowały” 

w kolejne regiony. Zdradziła też 
tajemnicę godnie prezentującego 
się fartuszka, która tkwi w tym, że 
u góry jest pięknie zebrany w za-
kładki, a nie nanizany na gumce. 
Słuchacze dowiedzieli się również, 
że kobiety czepiły się wysoko, od-
krywając czoło, w mroźne dni za-
kładały dwie szatki, a dzieci nie 
ubierano w miniatury dorosłych 
strojów, jak dziś widzimy to na 
różnych występach. To wszystko 
badaczka wykazała na podstawie 
fotografi i archiwalnych, pochodzą-
cych ze zbiorów Muzeum Śląska 
Cieszyńskiego, własnych zbiorów 
oraz zbiorów terenowych. 

Mowa też była o czepcach, wśród 
których – jak przekonywała pre-

legentka – nie było dwóch takich 
samych. Zanim przeszła do pokazu 
czepienia, poprosiła swoje koleżan-
ki o wykonanie piosenki „Swoboda, 
swoboda, swobodziczka”, którą śpie-
wano na tę okoliczność. Uczestnicy 
spotkania otrzymali od niej wiele 
cennych rad w zakresie nakładania 
czepca i wiązania szatki. 

Środowa prelekcja Małgorzaty 
Kiereś została przyjęta entuzja-
stycznie przez tłumnie zebraną 
publiczność. Tworzyli ją głównie 
pasjonaci stroju cieszyńskiego. 
Niejako gościem honorowym tego 
wydarzenia była córka nieżyjącej 
już wybitnej cieszyńskiej etnografk i 
i choreografk i Janiny Marcinkowej, 
Krystyna. 

• Małgorzaty Kiereś słuchały tłumy. • Prelegentka pokazała, jak należy czepić. Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD



6  ♩ Głos   |   piątek   |   15 listopada 2024 ♩   7Głos   |   piątek   |   15 listopada 2024 H I S T O R I AR E P O R TA Ż

Znaleźliśmy groby 
kolejnych profesorów
Opublikowany nieprzypadkowo 1 listopada artykuł, którego celem było wskazanie grobów dawnych profesorów 
polskiego gimnazjum na orłowskich Obrokach i w Łazach, nie pozostał bez echa. Dlatego spełniam dziś daną 
obietnicę – że w razie zainteresowania tym tematem będę kontynuowała poszukiwania miejsc ich ostatniego 
spoczynku – i zapraszam na drugą część spaceru po zaolziańskich cmentarzach.

Beata Schönwald 

R
eakcje osób, które 
po przeczytaniu 
artykułu „Gdzie 
spoczywają nasi 
p ro f e s o row i e ? ” 
zadzwoniły do 
mnie lub napi-

sały, były najlepszą motywacją do 
dalszego działania. Pierwsza wia-
domość wpadła do mojej skrzynki 
e-mailowej 1 bm. o godz. 21.01. Ta-
deusz Rzyman z Popradu, absolwent 
orłowskiego gimnazjum z 1965 roku, 
napisał do mnie tak: „Dzisiaj kole-
żanka Marysia Buzek Suchanek po-
dała mi informację o Pani inicjaty-
wie. Jej wynik będzie dla nas starych 
maturzystów bardzo wysoko ocenia-
ny. Dziękuję za to w ich imieniu!”. 

W poniedziałek 4 bm. przed po-
łudniem odebrałam pierwszy te-
lefon. Dzwoniła do mnie Jadwiga 
Palowska, emerytowana dyrektor-
ka nieistniejącej już polskiej szkoły 
podstawowej w Karwinie-Nowym 
Mieście oraz synowa profesora Wła-
dysława Palowskiego z zapytaniem, 
czy będę odwiedzała kolejne groby. 
Przekazała mi też informację, gdzie 
leży jej teść. Jej wskazówka była dla 
mnie bardzo cenna, ponieważ grób 
nauczyciela gimnastyki Władysława 
Palowskiego jest jedynym, którego 
fotografi i nie ma w publikacji „Wró-
ciły wspomnienia” wydanej przed 18 
laty przez abiturientów orłowskiego 
gimnazjum z 1956 roku, w oparciu o 
którą prowadziłam poszukiwania. 
Odnalazłam go bez najmniejszych 
trudności na cmentarzu w Starym 
Boguminie. Dodam tylko, że w tym 
samym miejscu spoczywa jego syn 
Adam, znany zaolziański choreograf 
i kierownik zespołów regionalnych. 
Trafi ć w to miejsce nie jest trudno. 
Grób Palowskich znajduje się po le-
wej stronie niemal dokładnie w po-
łowie drogi prowadzącej od bramy 
wejściowej do kaplicy. 

Wręcz detektywistyczny wymiar 
przybrały natomiast moje poszuki-
wania grobu profesora chemii i geo-
metrii wykreślnej Izydora Sittka. Do 
dyspozycji miałam zdjęcie nagrob-
ka zamieszczone we wspomnianym 
wydawnictwie oraz informację, że 
nauczyciel ów został pochowany w 
Karwinie, na terenie której znajdują 
się notabene trzy i to wcale niemałe 
cmentarze. Wskazówką, która do-
prowadziła mnie do celu, był fakt, 
że grób leży pod płotem. Na cmen-
tarzu w Karwinie-Kopalniach zna-
lazłam ogrodzenie identyczne jak 
na zdjęciu. Wystarczyło przejść się 
koło niego i przyjrzeć każdemu mi-
janemu nagrobkowi. W efekcie tego 
mogę dziś podzielić się informacją, 
że grób profesora Sittka z nagrob-
kiem opatrzonym napisem Rodzi-
na Ocipków jest 41., idąc od bocznej 
bramy cmentarnej w prawo. Aby 
do niej dotrzeć, jadąc od Czeskiego 

Cieszyna, dopiero za cmentarzem 
należy skręcić w prawo. 

Jedynym pedagogiem przedwo-
jennych i powojennych roczników 
kształcących się w gimnazjum or-
łowskim, którego grób odwiedzi-
łam w tzw. goraliji, jest polonista 
Józef Niemiec. Pochowany został 
w Jabłonkowie. Wygląd nagrobka 
znałam z fotografi i, wiedziałam, że 
muszę szukać napisu „Jan Kunz, 
kierownik Szkoły i Bursy w Śl. Ostra-
wie” i że dopiero pod nim zostało 
wykute nazwisko Józefa Niemca. 
Dzięki temu, że jabłonkowski cmen-
tarz nie jest zbyt rozległy, a interesu-
jący mnie nagrobek należy do tych 
wyróżniających się wśród pozosta-
łych swoją smukłą, czarną sylwetką, 
odnalazłam go bez trudu. Droga do 
niego prowadzi przez bramę stojącą 
najbliżej ulicy. Udajemy się w lewo, 
a następnie skręcamy w drugą alej-

kę w prawo. Grób profesora Niemca 
zajmuje 33. miejsce po lewej stronie. 

Groby nauczyciela historii i geo-
grafi i Henryka Bolka oraz nauczy-
ciela matematyki, fi zyki i astro-
nomii Józefa Zuczka znajdują się 
na cmentarzu w Orłowej. Mając 
na uwadze niemałe jego rozmia-
ry, wiedziałam, że nie mogę liczyć 
na szczęście, które nie opuszczało 
mnie podczas dotychczasowych po-
szukiwań. Pomógł mi elektroniczny 
publiczny rejestr grobów, którym 
dysponuje Orłowa. Wystarczyło 
wpisać nazwisko i imię zmarłego, by 
w odpowiedzi otrzymać informację 
o dokładnym umiejscowieniu grobu 
oraz jego zdjęcie. W oba miejsca tra-
fi łam za pierwszym razem. Z parkin-
gu weszłam od razu w pierwszą bra-
mę od ul. Klašterní i szłam prosto w 
kierunku kaplicy, by przed nią skrę-
cić w prawo w główną aleję przeci-

nającą cmentarz. Kiedy brukowana 
nawierzchnia przeszła w asfaltową 
po mojej lewej ręce pojawiła się stre-
fa grobów urnowych. Minęłam trzy 
drzewa liściaste i skręciłam w lewo 
w wąski asfaltowy chodniczek. Grób 
profesora Zuczka znajduje się po le-
wej stronie jako jedenasty w rzędzie, 
licząc od stojącego na skrzyżowaniu 
alejek grobu Karola Bartosza.     

Natomiast do miejsca pochów-
ku śp. Henryka Bolka łatwiej trafi ć 
wchodząc na orłowski cmentarz 
dopiero przez drugą bramę, stoją-
cą naprzeciwko małej sali obrzę-
dów pogrzebowych. Wtedy udaje-
my się w lewo wzdłuż ogrodzenia 
i zatrzymujemy przy 23. grobie. U 
góry na nagrobku widnieje nazwi-
sko Karola Szarowskiego. Profeso-
ra Bolka wspomina usytuowana u 
stóp nagrobka tablica z informacją, 
że chodzi również o „założyciela i 

pierwszego dyrektora Polskiego 
Gimnazjum w Czeskim Cieszynie”. 

Zwieńczeniem moich poszukiwań 
były odwiedziny cmentarza w Ha-
wierzowie-Szumbarku. Grób profe-
sora języka rosyjskiego Antoniego 
Demczuka znalazłam dzięki uprzej-
mości szefowej zakładu pogrzebo-
wego „Aron”, który zarządza pięcio-
ma cmentarzami w mieście. To ona 
skierowała mnie na Szumbark – z 
publikacji „Wróciły wspomnienia” 
miałam tylko ogólną informację, że 
profesor spoczywa w Hawierzowie 
– a tam osobiście jeden z pracowni-
ków doprowadził mnie do jego gro-
bu urnowego. Szliśmy przez bramę 
znajdującą się naprzeciwko kaplicy 
prosto. Kiedy z prawej strony minę-
liśmy obiekt, skręciliśmy prawo, by 
za chwilę wejść w trzecią alejkę rów-
nież w prawo i jako trzeci po lewej 
stronie zobaczyć grób profesora.    

• Drogę do grobu Władysława Palowskiego wskazała mi jego synowa.

• Józef Niemiec spoczywa jako jedyny w tzw. goraliji.

• O zasługach Henryka Bolka mówi poświęcona mu tablica.

• O miejscu spoczynku Izydora Sitt ka wiedziałam tylko tyle, że znajduje się w 
Karwinie.

• Grób Józefa Zuczka znajduje się w strefi e grobów urnowych.

• Antoniego Demczuka pomogli mi znaleźć „obcy” ludzie. 
Zdjęcia: BEATA SCHÖNWALD

MUR o ofi arach nazizmu na Zaolziu
Nieznane dotąd zeznania 81 osób, świadków tragedii żywocickiej, spisanych ręcznie w 1945 roku może poszerzyć 
obraz tamtych dni. To ważny dokument, nad którym będziemy pracowali – zapowiedział podczas wykładu 
Międzygeneracyjnego Uniwersytetu Regionalnego PZKO (MUR) w sali Centrum Polskiego w Czeskim Cieszynie 
Stanisław Gawlik, znany badacz historii regionu. 

Łukasz Klimaniec

L
istopadowy wy-
kład MUR-u został 
poświęcony Po-
lakom z Zaolzia, 
którzy 80 lat temu, 
w 1944 roku, zo-
stali zamordowani 

przez hitlerowców. Stanisław Gaw-
lik, badacz historii regionu, przy-
toczył nazwiska osób oraz fakty 
związane z ich śmiercią. Opierając 
się na badaniach Stanisława Zah-
radnika wskazał, że w 1944 roku na 
Zaolziu zginęło 456 osób, najwięcej 
w czasie II wojny światowej.

– Jeśli policzymy, że w ciągu za-
ledwie pięciu miesięcy 1945 roku 
ofi ar było 389, to znaczy, że ilość 
tego bestialstwa, tych morderstw, 
była większa. Ale w związku z 80. 
rocznicą 1944 roku chciałem poka-
zać, że takie wydarzenia trzeba upa-
miętniać. Trzeba pamiętać o tych 
ofi arach, trzeba je przypominać i 
czcić. Polegli za Ojczyznę, cześć 
ich pamięci – powiedział Stanisław 
Gawlik.

Nakreślając sytuację na froncie II 
światowej w 1944 roku omówił, jak 
ten rok wyglądał na Śląsku Cieszyń-
skim i na Zaolziu. Zwrócił uwagę na 
aktywność ruchu oporu oraz nasile-
nie się represji nazistowskich. Przy-
bliżył działalność wywiadowców z 
„Lido” (nigdy nie zdekonspirowa-
nej grupy) i „Stragana” związanych 
z Boguminem i Trzyńcem.

Nieznane zeznania
Sporo miejsca w swoim wykładzie 
poświęcił tragedii w Żywocicach z 
sierpnia 1944 roku, największej na 
Zaolziu i Śląsku Cieszyńskim zbrod-

ni dokonanej przez Niemców w cza-
sie II wojny światowej. 

Nawiązując do publikacji 
Mečislava Boráka przypomniał, 
że jego materiały pochodzą z 1964 
r., kiedy zostało złapanych dwóch 
gestapowców. Aby ich osądzić ko-
nieczny był powrót do archiwum 
tej sprawy. Wtedy kierownik mu-
zeum w Żywocicach odnalazł 60 
kopert ze spisanymi w 1945 roku w 
języku polskim zeznaniami świad-
ków. Ponieważ jednak zeznania 
nie były imiennie podpisane, nie 
można było uznać tych relacji za 
materiał dowodowy i dołączyć do 
akt sprawy przeciwko gestapow-
com.

– Mam od Ondřeja Kolářa, kie-
rownika oddziału badań historycz-
nych Muzeum Ziemi Śląskiej w 
Opawie, zapis 81 zeznań świadków 
tej tragedii. Bo okazało się, że tych 
zeznań nie jest 60, ale 81. To wiel-
ki dokument, który trzeba będzie 
opracować. Te wypowiedzi świad-
ków z 1964 roku są opublikowane w 
„Głosie Ludu”, a także w publikacji 
Boráka. Ale wypowiedzi z 1945 roku, 
prawdopodobnie spisane ręcznie 
przez sekretarza gminy w Żywoci-
cach, który był Polakiem, nie były 
publikowane. Mam kopie tych ręko-
pisów, będziemy nad nim pracowali. 
To ważny dokument, który może po-
szerzyć informacje na temat tego, co 
ci ludzie wtedy przeżyli – podkreślił 
Stanisław Gawlik.

Zakwestionował przy tym nazy-
wanie Żywocic „Śląskimi Lidica-
mi”. Zauważył, że akcja w Lidicach, 
gdzie zginęło 340 mieszkańców, 
była incydentalnym działaniem w 
odwecie za zamach na protektora 
Czech i Moraw Reinharda Hey-

dricha. – Tragedię w Żywocicach 
poprzedzały egzekucje, które były 
planowanym działaniem ekster-
minacji polskiego społeczeństwa, 
począwszy od 18 września 1939 
roku, kiedy za kopalnią Barbara w 
Karwini zastrzelono 12 Polaków, 
poprzez egzekucję 24 osób pod 
Wałką w Cieszynie i zamordowanie 
10 Polaków w Mostach k. Jabłon-
kowa oraz egzekucję 12 Polaków z 
Istebnej i Koniakowa za cmenta-
rzem żydowskim w Jabłonkowie. 
To były planowane działania przez 
Niemców – argumentował. 

Pouczanie kolaborantów
Gawlik odnosząc się do dywagacji, 
że winę za tragedię w Żywocicach 
ponosi Józef Kamiński „Strzała”, 
który kierował grupą „Beskid”, 
omówił szerzej jej działalność. Dużą 
rolę w poznaniu tej grupy odegrały 
kopie księgi raportów Kamińskiego, 
które Stanisław Gawlik otrzymał od 
obecnego na wykładzie MUR Sta-
nisława Krótkiego, syna Augustyna 
Krótkiego „Sztubaka”, który działał 
w grupie „Beskid”. Kopie ksiąg to 
12 stron maszynopisu z ogólnymi i 
szczegółowymi danymi obejmują-
cymi okres od 14 grudnia 1943 roku 
do 6 września 1944 roku.

– Ta grupa prócz regularnych 
działań aprowizacyjnych i zdoby-
wania broni, prowadziła także dzia-
łalność dywersyjną, zwłaszcza drob-
ne sabotaże na drogach i liniach 
kolejowych, zniszczenia połączeń 
telefonicznych i telegrafi cznych – 
wyjaśnił Stanisław Gawlik.

Dodał, że częste działania grupy 
obejmowały także zastraszanie kola-
borantów, niemieckich przesiedleń-
ców, sługusów reżimu nazistow-

skiego. Na podstawie informacji 
uzyskanych od lokalnych współ-
pracowników członkowie grupy 
„Beskid” składali niespodziewane 
wizyty, podczas których dokładnie 
ostrzegano kolaborantów przed dal-
szymi zdradzieckimi działaniami. 
Konfi skowano im broń, żywność, 
bony żywnościowe, pieniądze. A w 
zależności od stopnia przewinienia 
często stosowano także kary ciele-
sne. Od grudnia 1943 roku do wrze-
śnia 1944 roku „pouczono” tak około 
40 kolaborantów. 

Ofi ary z Zaolzia i na Zaolziu
Chronologia wydarzeń ofi ar na-
zizmu niemieckiego w 1944 roku na 
Zaolziu zaczyna się 14 lutego 1944 
roku. Wówczas w Nawsiu hitlerowcy 
przeprowadzili publiczną egzekucję 
pięciu członków ruchu oporu. Zgi-
nęli Jan Celner z Dziećmorowic, Jan 
Holeksa z Ustronia, Paweł Łabaj z 
Istebnej, Stanisław Rucki z Nydka, 
oraz Oskar Sztwiertnia z Wisły. Sta-
nisław Gawlik pokazał zachowane 
zdjęcie tej egzekucji, jakie zostało 
wykonane potajemnie z restauracji 
„U Mrózka”. 

– Szubienica stała tam, gdzie dziś 
w Nawsiu jest postawiony krzyż – 
doprecyzował. Partyzanci zosta-
li powieszeni na tzw. przenośnej 
szubienicy, jaka znajdowała się w 
magazynie w Cieszynie. Kolejny 
raz została wykorzystana 5 czerw-
ca 1944 roku w Oldrzychowicach, 
gdzie stracono kolejnych pięciu 
partyzantów (Niesyto, Zazdrozny, 

Kurysia, Nowosielski, Dziurka). In-
formowały o tym obwieszczenia w 
językach niemieckim i polskim. W 
języku czeskim nie drukowano, bo 
– jak podkreślił Gawlik – w tym re-
gionie nie było czechosłowackiego 
ruchu oporu...

Stanisław Gawlik zwracał uwa-
gę, że na terenie Zaolzia ginęli też 
więźniowie z KL Auschwitz i osoby 
przetrzymywane w więzieniach 
na Górnym Śląsku. Tak było np. w 
Suchej Górnej, kiedy 8 lipca 1944 
hitlerowcy powiesili na targowisku 
w centrum miejscowości pięciu Po-
laków, więźniów oświęcimskiego 
obozu – zginęli Franciszek Kopeć, 
Jerzy Lasota, Władysław Nowosiel-
ski, Stanisław Lewiński, Franciszek 
Włodarczyk.

 – Krwawe widowisko było reak-
cją okupanta na akcję partyzancką, 
podczas której zaatakowano dom 
niemieckiego przesiedleńca Josefa 
Vorbacha. On sam został ranny pod-
czas strzelaniny i w następstwie ran 
zmarł. W odwecie hitlerowcy aresz-
towali 26 mieszkańców, z których 
tylko połowa wróciła po wojnie z 
obozów i więzień – zaznaczył Sta-
nisław Gawlik.

Dodał, że wtedy wójtem Suchej 
Górnej był Niemiec, który bał się 
miejscowej ludności i uzgodnił z 
hitlerowcami, że nikt z Suchej nie 
zostanie powieszony. Dlatego oku-
panci przywieźli więźniów, których 
stracili w publicznej egzekucji, żeby 
odstraszyć innych przed działalno-
ścią partyzancką.  

• Stanisław Gawlik przytoczył nazwiska osób zamordowanych w 1944 roku oraz fakty związane z ich śmiercią. 
Fot. ŁUKASZ KLIMANIEC

• Wykład odbył się w sali Centrum Polskiego w Czeskim Cieszynie.

•••

Trzeba pamiętać o tych 
ofi arach, trzeba je 

przypominać i czcić. 

Polegli za Ojczyznę, 

cześć ich pamięci



♩   9Głos   |   piątek   |   15 listopada 2024Głos   |   piątek   |   15 listopada 20248 R E P O R TA Ż R E P O R TA Ż

REKLAMA

GŁ-158

Tomasz Wolff 

„M
ają zmarli w 
niedzielę ten 
pośmiertny 
kłopot, że w 
o b c z y ź n i e 
c m e n t a r z a 
czują się bez-

domni, a lubią noc tę spędzać popod 
mgłą lub popod, wiecznością, co się 
w jarach gęstwi nieprzytomnie” – sło-
wa Bolesława Leśmiana z wiersza „W 
zakątku cmentarza” dźwięczą mi w 
uszach, kiedy wchodzimy na cmen-
tarz ewangelicki w Karwinie-Meksy-
ku. Moim przewodnikiem jest Marek 
Konieczny, trzyńczanin z urodzenia, 
karwiniak z wyboru, ale mówić bę-
dziemy nie o mieście zabudowanym 
blokowiskami, ale Starej Karwinie, 
na wskroś polskiej, obdarzonej przez 
los pięknym położeniem, a następnie 
brutalnie zrównanej z ziemią: dom po 
domu, cegła po cegle, dachówka po 
dachówce…

Musi się o tym dowiedzieć 
więcej osób…
Grunt pod cmentarz ofi arowuje w 1902 
roku rolnik Józef Kraina. Wyręcza w 
ten sposób miasto, które nie pali się do 
przekazania ziemi pod nekropolię. Resz-
tą zajmuje  się Towarzystwo Cmentarza 
Ewangelickiego w Karwinie i Solcy. Jako 
datę otwarcia przyjmuje się 19 lipca 1903 
roku. Z tablicy informacyjnej dowiaduje-
my się, że 20 lat później cmentarz zostaje 
poszerzony do 6000 metrów kwadrato-
wych. Wielu odwiedzającym pewnie 
ciarki przejdą po plecach, czytając kolej-
ne zdania: – Po drugiej wojnie światowej, 
wskutek rabunkowej eksploatacji złóż 
węgla, całe niemal dwudziestotysięczne 
miasto, a wraz z nim cmentarz, zaczęło 
się zapadać. Stopniowo znikały też domy 
z kolonii Meksyk i Nowy Jork. W poło-
wie lat siedemdziesiątych XX wieku na 
cmentarzu dokonano ostatnich pochów-
ków, a władzę nad jego terenem zaczęła 
przejmować przyroda.

W sumie na cmentarzu – według luź-
nych szacunków – jest pochowanych 
około tysiąca osób.

Józef Szymeczek, historyk, wiceprezes 
Kongresu Polaków w Republice Czeskiej, 
zwraca uwagę, że Karwina jest bodaj naj-
bardziej brutalnym przykładem odwró-
cenia proporcji. – W tym liczącym blisko 
20 tysięcy mieście 90 procent stanowili 
Polacy. Dziś w nowej Karwinie jest ich 
niecałe 10 procent – zwraca uwagę.

Marek Konieczny po raz pierwszy 
dowiaduje się o starym cmentarzu jako 
20-latek. Dziś, choć spędza mnóstwo 
czasu na podróżach, jeździ praktycz-
nie po całym świecie, czyni to miejsce 
jednym z najważniejszych „życiowych 
projektów”.

– Z prasy dowiedziałem się o bryga-
dzie zorganizowanej w tym miejscu. 
Przyjechałem pierwszy, drugi, trzeci raz i 
tak mnie wciągnęło, że zostałem – wspo-
mina. – Potem poznałem Staszka Kołka, 
który zaczął mi opowiadać o tym miejscu 
i tak sobie pomyślałem, że musi się o tym 
dowiedzieć więcej osób – dodaje.

Dokopywanie się do jądra polskości
Nie byłoby nas, gdyby nie nasi rodzice, nie byłoby naszych rodziców, gdyby nie ich rodzice. Pokoleniową nić 
można tkać bez końca. Ktoś powie – to banał. Kiedy mówimy jednak o przywracaniu pamięci o mieście, które już 
nie istnieje i dokopywaniu się warstwa po warstwie do idée fi x nas, Polaków nie tylko w Karwinie, ale na całym 
Zaolziu, wszystko nabiera innego znaczenia. Mit arkadyjski buduje Marek Konieczny. Choć ma dopiero 25 lat, już 
zawiesza mosty między przeszłością i teraźniejszością, wyraźnie podkreślając, że Polacy na tym skrawku ziemi są 
od zawsze.

Dziś wchodząc na teren cmentarza 
każdy wie, gdzie się znajduje. Kiedy 
kilka lat temu czterech zapaleńców z 
Beerclubu szuka miejsca, kierując się 
wskazówkami Jarosława jot-Drużyc-
kiego, nagrobki toną w chaszczach, 
oplecione pajęczynami historii, farba 
na imionach i nazwiskach pogrzeba-
nych jest mocno wyblakła, a kaplica 
dopiero zacznie przypominać o swoim 
istnieniu. 

Pełni pozytywnej energii
W grudniu 2021, między innymi z ini-
cjatywy Marka Koniecznego, powstaje 
Stowarzyszenie „Olza Pro”. Początkowo 
w nazwie ma się zawierać pierwiastek 
karwiński, ale ostatecznie założyciele 
rozszerzają nazwę o Olzę, która „od wie-
ków płynie po dolinie”. Punktem zapal-
nym, żeby powstało stowarzyszenie, jest 
wyciągnięcie zawalonej wieży z kaplicy, 
która stoi obok. – Kaplica sypała się w 
zastraszającym tempie, pod wpływem 
śniegu, deszczu. Dosłownie znikała w 
oczach. Gdyby nie nasza interwencja, 
wszystko mogłoby dziś wyglądać zu-
pełnie inaczej. Udało nam się uzyskać 
obietnicę dofi nansowania z Konsulatu 
Generalnego RP w Ostrawie. Warun-
kiem otrzymania pieniędzy było zało-
żenie stowarzyszenia – opowiada mój 
rozmówca.

Zaczyna się więc żmudne odgruzo-
wywanie nekropolii. Metr po metrze, 
kolejne chaszcze, samosiejki padają 
pod ostrzem pił, kiedy oczom wszyst-
kich ukazuje się kaplica, pojawia się 
nowe paliwo do działania, motywacja 
do działania. 

– Jak często tutaj bywasz? – zagaduję 
Marka, kiedy zbliżamy się do kaplicy.

– Staram się być jak najczęściej, choć 
nie zawsze jest to takie proste z uwagi na 
studia oraz pracę – odpowiada.

Tak na marginesie to interesujące – 
student marketingu, prowadzący własną 
działalność gospodarczą, dokopujący się 
do samego jądra polskości. W tej jego 
ogromnej pasji trudno nie dostrzec też 
budowania mostów między krajem jego 
zamieszkania i Polską.

– Pokazuję, że tutaj kiedyś była Pol-
ska w najpiękniejszej postaci. Niestety 
na skutek decyzji politycznej oraz wy-
dobycia węgla sytuacja zmieniła się 
diametralnie. Mamy tutaj bardzo dużo 
brygad od wiosny do jesieni. Na wiosnę 
udało mi się być na jednej, jesienią na 

trzech – wylicza.
Dokładne dane ma w głowie Stanisław 

Kołek, urodzony w Karwinie, którego 
ojciec i dziadek żyli w Starej Karwinie, 
dziś mieszkający w Czeskim Cieszynie-
-Sibicy. 

– Do tej pory odbyły sie 82 brygady, w 
których uczestniczyło 1100 osób – wy-
mienia. Początkowa inicjatywa kilku 
osób przywrócenia pamięci o Polakach 
ze Starej Karwiny, między innymi przez 
uprządkowanie cmentarza, przeradza 
sie w projekt o zasięgu międzynaro-
dowym. Jeżeli ktoś myśli, że z łopatą i 
taczkami biegają „lokalsi”, jest w błędzie. 
Przyjeżdżają ochotnicy z Brna, ale też 
Katowic czy Bydgoszczy. Niebagatelną 
rolę odgrywają nowoczesne środki prze-
kazu. Dzięki kolejnym postom umiesz-
czonym na Facebooku o inicjatywie 
z Meksyku dowiaduje się coraz więcej 
osób. W skrzynce przed wejściem do ka-
plicy znajduje się zeszyt. Każdy może 
wyrazić zachwyt nad tym miejscem oraz 
pracą społeczników.

Pani Adela dociera tutaj 24 czerwca 
na rowerze. Wspomina o trudnym do-
jeździe, używając słowa „survival”, ale 
widoki mają rekompensować wszystko.  

– Jesteśmy pod ogromnym wrażeniem 
waszej pracy i bardzo pozytywnej ener-
gii, jaka otacza wasze działania. Bardzo 
się cieszymy, że nasz Instytut Polonika, 
w którym pracujemy, może również 
przyczynić się do tego wspaniałego dzia-
łania – to z kolei jeden z najnowszych 
wpisów, zostawiony przez Anię  i Marka 
19 października.

Nie zapomina o tym, co ważne, 
o swoich korzeniach
– Ten medal ma dwie strony – nie ukry-
wa Józef Szymeczek.

„Olza Pro” nie jest jedynym stowarzy-
szeniem, które w orbicie zainteresowań 
ma Starą Karwinę. W ostatnich latach 
powstało ich kilka. Ktoś powiedziałby 

– w różnorodności tkwi siła. Nie do 
końca jednak, tym bardziej że mamy 
do czynienia z bardzo delikatną ma-
terią.

– To miejsce stało się bardzo 
popularne, a historia zaczyna być 
coraz bardziej wypaczana i uprasz-
czana. Dlatego tak ważne jest to, 
co robi Marek Konieczny, który 
troszczy się nie tylko o materialne 
ślady, ale także o wymiar duchowy, 
mityczny. Walczy o zachowanie du-
cha tego miasta – dodaje wiceprezes 
Kongresu Polaków.

Dziś, po kilku latach prac spo-
łecznych, Marek Konieczny zna 
nekropolię w Meksyku niemal jak 
własną kieszeń. Wędrujemy ścież-
ką do grobu trzech górników z 15, 
którzy zginęli w kopalni Gabriela 12 
kwietnia 1924 roku. Pomnik Adolfa 
Badury, Karola Dziadka i Henry-
ka Tyrlika jest mocno zniszczony. 
Płyta nagrobna jest poszatkowana 
i ktoś niezorientowany będzie miał 
problem poskładać litery w jedną 
całość. Chyba że przeczyta informa-
cje na tablicy. Być może wkrótce się 
to zmieni, bo „Olza Pro” wspólnie 
z Kołem Umundurowanych Gór-
ników Gabriela walczą o środki na 
renowację pomnika. Złożony w tym 
roku projekt do Fundacji Landek 
przepadł.

– Nie poddajemy się jednak i w 
roku 2025 będziemy ponownie sta-
rać się o fundusze – podkreśla Ma-
rek Konieczny. Bo ile drobne prace 
można wykonać pro bono publico, 
na większe potrzeba zastrzyków 
z zewnątrz. Takich pozytywnych 
światełek jest coraz więcej. Od kilku 
lat nekropolia znajduje się w orbicie 
zainteresowań Instytutu Polonika. 
Działania wspiera także Śląski Ko-
ściół Ewangelicki Augsburskiego 
Wyzania na czele z pastorem Emi-
lem Macurą, właściciel tego miejsca. 
Widząc zapał Marka, w przyszłość 
nie można spoglądać inaczej, niż z 
optymizmem. 

– Dlaczego Marek jest wyjątkowy? 
– pytam Stanisława Kołka.

– Jest w ciągłym ruchu, nie po-
trafi  usiedzieć na miejscu. Jeździ po 
całym świecie, a jednocześnie nie 
zapomina o tym, co ważne, o swoich 
korzeniach. Twardy Polak – kom-
plementuje. 

Grobów do odnowienia jest co-
raz więcej, a w końcu trzeba będzie 
podjąć decyzję, co zrobić z kapli-
cą. Według ostrożnych szacunków, 
odbudowa obiektu wraz z wieżą 
może pochłonąć nawet cztery mi-
liony złotych. Pojawiają się coraz 
to nowe pomysły. Jednym z nich 
jest zdobywający popularność 
szklany dach. Czas pokaże, co bę-
dzie dalej. 

Piękno dawnej Karwiny
W 2017 roku Jarosław jot-Drużycki 
na portalu Salon24 stawia pytanie, 
które wydaje się retoryczne? Po co 
Bracia Kufl owi zabierają się za – mo-
głoby się wydawać – Syzyfową pra-
cę? I odpowiada tak: „By żaden poto-
mek »kuferkorzy« i »rukzakowców« 
nie gadał im bezmyślnie: »Wracajcie 
do tej swojej Polski!«. I by z kolei ja-
kiś ich rodak z Rzeczypospolitej nie 
opowiadał głupot, że »na Zaolziu za-
wsze byli Czesi, a tylko w 1938 roku 
pojawili się tu Polacy«, którzy szli 
»ręka w rękę z Hitlerem«. Bo oni, za-
olziańscy Polacy – a lepiej byłoby 
powiedzieć Polacy z podzielonego 
w 1920 roku granicznym kordonem 
Śląska Cieszyńskiego – zawsze tu 

byli u siebie. Przynajmniej od ty-
siąclecia”.

Siedem lat później, w jednej z 
cmentarnych alejek, ponawiam to 
zasadnicze pytanie. Marek odpo-
wiada tak, jakby z góry wiedział, że 
pojawi się taka kwestia, choć wcale 
tego nie ustaliliśmy.

– W nowej Karwinie, położonej 
kilka kilometrów od tego cmentarza 
nie ma polskich śladów. Chcę poka-
zać fakty, ludzie myślą, że Karwina 
to tylko to współczesne brzydkie 
miasto. Dawniej ona była piękna, 
tylko została zburzona, a ludzie 
wysiedleni – odpowiada.

Józef Szymeczek dodaje: On od-
grzebuje historię nieistniejącego mia-
sta. Troszczy się o jeden z ostatnich 
polskich śladów, które po nim zostały.

Marek Konieczny bardzo lubi ten 
moment, kiedy z okien samolotu 
albo zza szyb samochodu może 
spoglądać na Polskę, swoją Ojczy-
znę. Puls przyspiesza docierając do 
Starej Karwiny. 

Stara Karwina 1690
– Coś pozostało jeszcze po Starej 
Karwinie, oprócz tego cmentarza? 
– pytam na koniec.

Jeden dom. Leży jakieś dwieście 
metrów stąd.

– Idziemy? – pyta, co ma dla mnie 
wymiar retoryczny.

W smartfonie wyszukujemy ma-
leńki kwadracik. Po kilku minutach 
jesteśmy na miejscu. Dom wydaje się 
być niezamieszkały. Pod adresem 

Stara Karwina 1690 nikt nie mieszka, 
choć podobno w przyczepie campin-
gowej w ogrodzie pojawia się lokator.

– Przyznam się, że jestem tutaj 
pierwszy raz w życiu – mówi Marek 
Konieczny.

To odkrywanie wydaje się nie 
mieć końca. Arkadia jest coraz bli-
żej. 

• Marek Konieczny 
z zeszytem, do któ-
rego każdy może 
się wpisać. 

• W kaplicy albo 
tym, co po niej po-
zostało.

• Grób górników, którzy zginęli w katastrofi e w kopalni Gabriela. 
Zdjęcia: TOMASZ WOLFF

• Koniec świata Starej Karwiny, dom nr 1690.

Żyje nam się dobrze, ale 
mamy swoje bolączki

Dokończenie ze str. 1

W auli gimnazjalnej 
p a r l a m e n t a r z y s t a 
spotkał się z dyrek-
torką Marią Jarnot 

oraz z uczniami klas trzecich i 
czwartych uczęszczających na se-
minaria nauk społecznych. Mło-
dzieży przedstawił się jako katolik 
mający korzenie czesko-japońsko-
-koreańskie, ojciec pięciorga dzieci 
i dwojga wnuków. Przedstawił też 
swoją żonę, która z kolei ma pocho-
dzenie czesko-rosyjsko-ukraińskie, 
a ponieważ wyrastała w Austrii, 
biegle mówi po niemiecku.

 – Oboje jesteśmy dwujęzyczni, 
dwujęzyczne są również nasze dzie-
ci, więlojęzyczność jest nam bliska. 
Dlatego cieszę się ogromnie, że wy 
również poświęcacie się różnym 
językom i że chcecie czuć się jak u 
siebie w domu zarówno w polskiej, 
jak i w czeskiej kulturze – podkreślił 
polityk. W związku z tym intereso-
wało go np., ile osób wybiera się po 
maturze na polskie uczelnie i jakie 
kierunki chce na nich studiować

Hayato Okamura wspomniał rów-
nież o swoich funkcjach, jakie pełni 
w Izbie Poselskiej, o członkostwie 
w wielu komisjach i podkomisjach 
oraz wynikających z tego działa-
niach. Przekonywał, odwołując się 
do obecnej sytuacji na Białorusi czy 
w Czechosłowacji przed listopadem 
1989 roku, że wolność i demokracja 
nie są sprawą oczywistą. 

Druga część spotkania została 
przeznaczona na pytania uczniów. 
Interesowało ich, jakim wyzwa-
niom, zdaniem posła, musi obecnie 
Republika Czeska przede wszystkim 

stawić czoła. Pytano o nielegalną 
migrację, mniejszość romską, a tak-
że o stosunek RC do Unii Europej-
skiej w sensie zabiegania o większą 
integrację czy przeciwnie o utrzy-
manie sobie pewnego dystansu. 
Padło również pytanie o istnienie 
tematu polskiej mniejszości na Za-
olziu w obradach parlamentarnych. 

Hayato Okamura przekonywał 
swoich słuchaczy, że przyszłość kra-
ju należy budować w oparciu o war-
tości demokratyczne i chrześcijań-
skie, ponieważ dają one szansę na 
rozwój tym wszystkim, którzy chcą 
czegoś osiągnąć, przy jednocze-
snym solidaryzowaniu się z tymi, 
którzy startują z gorszej pozycji. 

– Bardzo się cieszę z tego spo-
tkania z uczniami. To pozytywne, 
kiedy ludzie odnajdują się w wielu 
językach, tradycjach, kulturach, bo 
dzięki temu można budować żywe 
mosty pomiędzy narodami i pań-
stwami. Powinniśmy się więc w tej 
dwujęzyczności wzajemnie wspie-
rać. Dobrze również, że Republika 
Czeska wspiera polskie szkolnictwo 
na Śląsku Cieszyńskim – podsumo-
wał dla „Głosu” Hayato Okamura. 

Z Polskiego Gimnazjum prze-
wodniczący Podkomisji ds. Mniej-
szości Narodowych udał się do 
czeskocieszyńskiej polskiej szko-
ły podstawowej, odwiedził Cen-
trum Pedagogiczne dla Polskiego 
Szkolnictwa Narodowościowego, 
spotkał się z konsulem Konsulatu 
Generalnego RP w Ostrawie Sta-
nisławem Bogowskim oraz obej-
rzał Dom Polski PZKO w Czeskim 
Cieszynie-Sibicy oraz Dom Polski 
PZKO przy ul. Bożka w Czeskim 
Cieszynie.  (sch)

• Dyskusja Hayato Okamury z prezesami polskich organizacji trwała ponad 
godzinę. Fot. BEATA SCHÖNWALD
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Na drugim planie

Nie milkną echa wyborów pre-
zydenckich w USA. Ciągle 
jeszcze słychać szlochy z jed-
nej strony, okrzyki satysfakcji 

– z drugiej. Ale ja dzisiaj nie o wyniku wy-
ścigu do Białego Domu. Nie będzie także o 
wiewiórce, która ponoć miała przesądzić 
o wyniku prezydenckich kampanii. Po-
noć – bo tak przynajmniej przekonywano, 
kiedy sondaże, podkreślam raz jeszcze: 
ponoć – przekonywały, że konkurenci: 
Donald Trump i Kamala Harris idą łeb w 
łeb. Że różnica między nimi jest minimal-
na. Nie będzie zatem ani o kampanii, ani 
o wiewiórce, ale jednak od wiewiórki trze-
ba będzie zacząć. Oto historia wiewiórki 
Peanut (Fistaszek) – w skrócie, rzecz ja-
sna. Osieroconą wiewióreczkę przygar-
nął jakiś czas temu jeden z mieszkańców 
Nowego Jorku. Ta zrobiła karierę w me-
diach społecznościowych – miała ponad 
pół miliona obserwujących. Niestety, nie 
będzie happy endu. Do Stanowego Depar-
tamentu Ochrony Środowiska ktoś zgłosił 
podejrzenie, że wiewiórka dotknięta jest 
wścieklizną. By stwierdzić czy rzeczywi-
ście tak jest – wiewiórkę uśpiono. Nowym 
Jorkiem rządzą Demokraci – i uśmierce-
nie Penaut miało być jednym z argumen-
tów zwolenników Trumpa, na rzecz tezy, 
zgodnie z którą kandydatka Demokratów, 
Harris, nie jest dobrym wyborem. Że jest 
wyborem zła. 

I
Nie jestem znawcą amerykańskiej mental-
ności, skądinąd mocno, jak pokazały nie 
tylko ostatnie wybory, w wielu kwestiach 
mocno podzielonej. Niemniej przyznam, 
że gdyby o wyniku wyścigu do Białego 
Domu miał zadecydować los Fistaszka, to 
poczułbym się jednak nieco zaniepokojo-
ny. Ale, jak wspomniałem na początku, ja 
nie o tym. O wiewiórce Penaut słyszał (nie-
mal) cały świat. A o jej towarzyszu w niedo-
li, szopie Fredzie było już znacznie, znacz-
nie, znacznie mniej głośno. Choć on też był 
bohaterem social mediów, tyle, że najwy-
raźniej bohaterem drugiego planu. Dlacze-
go? Ktoś powie, wiadomo – wiewiórki mają 
dobry PR, sam w dzieciństwie należałem 
do „klubu wiewiórki”, w którym, jeśli do-
brze pamiętam, zachęcano do regularnego 
mycia zębów. A szop pracz już tak dobrze 
nie ma – i rozczula nieco mniej, i „klubów 
szopa” za świecą szukać.  Tak to już widać 
jest – bohaterowie drugiego planu zawsze 
schodzą w cień. Jak to na drugim planie. I 
tak jest nie tylko w naznaczonej medialną 
dyktaturą współczesności, ale i w historii, 
przynajmniej takiej, jaka dociera do póź-
nych wnuków

II
Ostatniego lata, w czasie wakacji na Krecie, 
zakupiłem fi gurkę Spartiaty – dołączona 
do niej metalowa tabliczka informowała, 
że przedstawia ona Leonidasa, spartań-
skiego króla. Leonidas, to, jak wiadomo, 
historyczna postać, która jednak przeszła 
już do legendy. To ten, który co prawda 
nie powstrzymał perskiej inwazji pod Ter-
mopilami (480 p.n.e.), ale – kiedy został 
zdradzony przez niejakiego Efi altesa (ten 
tylko tym zapisał się w historii) – pozostał z 
garstką, dokładnie trzystoma Spartanami, 
by w samobójczej misji zatrzymać Persów. 
Powstrzymać ich choć na jakiś czas, bo na 
zwycięstwo nie było oczywiście najmniej-
szych szans. To bardzo heroiczna i epicka 
scena. Toteż to nie przypadek, że właśnie 
Termopile nadały się do komiksowego 
w poetyce fi lmu „300” Zycka Snydera na 

podstawie komiksu Franka Millera (USA 
2006). A przecież... A przecież to niepraw-
da, że po zdradzie przełęczy termopilskiej 
bronili tylko Spartanie. To prawda, Leoni-
das część z pięciotysięcznego kontyngentu 
Greków, którzy wraz ze Spartanami bronili 
Termopil odesłał. Ale część z 700 hoplitów 
z Tespii i Tebańczycy odmówili odejścia. W 
naznaczonej legendą historii pozostało jed-
nak tylko 300 Spartan. Trudno się dziwić 
– jakże to brzmi! 300 przeciw dziesiątkom 
tysięcy! I jeszcze przepowiednia Wyroczni 
– „W wojnie z Persją zginie albo król Sparty, 
albo sama Sparta”. I jeszcze – Spartanie ni-
gdy się nie poddają – wracają z tarczą, albo 
na tarczy”. Wreszcie – głowa Leonidasa ob-
noszona przez barbarzyńców nadziana na 
włócznię... I jak tu pamiętać o hoplitach z 
Tespi czy jakichś Tebańczykach... To tylko 
bohaterowie drugiego planu, tak szybko 
niknący w pomroce dziejów i ludzkiej pa-
mięci. Zostają tylko symbole – takie jak 
wiewiórka Penaut i wiecznie żywy w pod-
ręcznikach szkolnych i sprzedawanych w 
Grecji koszulkach – Leonidas.

III
Pozostańmy jeszcze na chwilę przy tym, 
co właśnie za sprawą szkolnych podręcz-
ników trwa i trwa... Dla jasności – nie 
chciałbym sprawiać wrażenia, że uważam 
to za coś złego, szkodliwego. Otóż niekiedy 
drugi plan bywa wstydliwy, przynajmniej 
dla niektórych, na przykład tych, którzy 
z oczywistych wydawałoby się powodów 
powinni znaleźć się na planie pierwszym. 
Jak wiadomo Grecy odparli perską agresję 
zwyciężając armię Wielkiego Króla w decy-
dujących bitwach – najpierw pod Marato-
nem (490 p.n.e.), potem pod Salaminą (480 
p.n.e.) i Platejami (479 p.n.e.). Tak mógłby 
wyglądać optymistyczny „koniec historii”, 
na dodatek z morałem: oto liczebnie słabsi 
Grecy pokonali potężnego Wielkiego Króla, 
coś jak biblijny pojedynek Dawida z Golia-
tem; w wersji baśniowej – dobro zwyciężyło 
zło, ideały wolności i sprawiedliwość zatry-
umfowały nad tyranią i barbarzyńską ślepą 
siłą. Otóż nie próbuję przekonywać, że sens 
historycznych zdarzeń tkwi w szczegółach, 
ale... No tak, to Ateńczycy i Platejczycy wy-
grali pod Maratonem – Spartanie, najlepsi 
wojownicy starożytnej Grecji, zjawili się na 
polu bitwy, kiedy ta była już rozstrzygnięta. 
A co było po Termopilach? Zagrożone przez 
Persów Tessalia i Beocja jeszcze przed bi-
twą pod Salaminą zagroziły, że przejdą na 
stronę Barbarzyńcy, a Temistokles zagro-
ził, że wycofa ateński, a więc największy 
kontyngent, jeżeli w strategii wojny nie 
będą brane pod uwagę żywotne interesy 
Aten. 

IV
Tak, interesy. Rozumiane i realizowane 
w różnych momentach historii na rożne 
sposoby. Ale – stałe. Ot, powstały na uży-
tek obrony przed wschodnim imperium 
Związek Helleński zgromadził i Ateny, i tak 
bardzo skonfl iktowane z Atenami Korynt i 
Eginę. Zadziałał opisany przez Max Sche-
lera mechanizm resentymentu, „Formalne 
przejawy resentymentu mają (…) wszędzie 
tę samą strukturę: afi rmuje się, ceni, chwali 
coś, jakieś A, nie ze względu na jego we-
wnętrzną jakość, lecz w (niewysłowionej) 
intencji zanegowania, zdeprecjonowania, 
zganienia czegoś innego, jakiegoś B. A »wy-
grywa się przeciw B«. Ale stare konfl ikty 
tliły się gdzieś tam na drugim planie. Jakiś 
czas potem wybuchły ze zdwojoną siłą – 
rozpoczęły się wojny peloponeskie, które 
zniszczyły cały grecki świat.   

Podwójny mecenas

Większość osób uznanych za 
zasłużone dla regionu i god-
ne upamiętnienia pomni-
kiem, nazwą ulicy czy patro-

natem nad instytucją powiązanych jest ze 
Śląskiem Cieszyńskim w sposób ewident-
ny. Niektórzy stąd pochodzili, inni miesz-
kali lub rządzili nim bądź państwem, do 
którego akurat przynależał. Oczywiście 
nie brak postaci wyniesionych na piede-
stał ze względów narodowo-kulturowych: 
jak Kopernik, Hus czy, dawniej, Nietz-
sche, teraz jednak nie zaprzątajmy sobie 
nimi głowy. Chciałbym wziąć na tapet 
człowieka zupełnie innej kategorii; wy-
branego jeszcze za życia na patrona szkół 
w Ostrawie i Cieszynie, uwiecznionego 
popiersiem w cieszyńskim liceum i ulicą 
w Bielsku-Białej, zasługami na rzecz cie-
szyńskich Polaków mogącego obdarować 
niejednego miejscowego społecznika, 
którego z Cieszynem połączyła wyłącznie 
więź idei (i, paradoksalnie, pieniądz) – 
Antoniego Osuchowskiego.

•••
Urodził się w Paryżu w 1849 r., tętniącym 
wówczas polskim życiem narodowym. Jego 
rodzice poznali się na emigracji – ojciec, 
działacz polityczny i zasłużony w powsta-
niu ofi cer, kawaler orderu Virtuti Militari; 
o matce wspomina się niewiele. Wcześnie 
osierocony Antoni ukończył polską szko-
łę na Batignolles, po czym na stałe opu-
ścił Francję i sprowadził się do Warszawy, 
gdzie kontynuował edukację w gimnazjum 
i podjął studia prawnicze. Po ukończeniu 
Wydziału Prawa i Administracji w Szkole 
Głównej podjął praktykę zawodową i po kil-
ku latach uzyskał tytuł adwokata przysię-
głego. W międzyczasie i w kolejnych latach 
intensywnie działał na rzecz środowisk 
polskich: wspierał organizacyjnie i fi nanso-
wo stowarzyszenia, redakcje, angażował się 
w powstawanie czytelni i rozwój oświaty. 
Choć w samej Warszawie miał pełne ręce 
roboty, nie ograniczał się nawet do terenów 
Królestwa Polskiego – z pomocą docierał 
do ziem każdego z zaborów, a nawet poza 
ich granice, czego najlepszym przykładem 
jest zaangażowanie na Śląsku Cieszyńskim.

•••
Struktury polskie w regionie, pomimo li-
czebności i zaangażowania miejscowych 

Polaków, rodziły się w bólach. Istotną 
rolę odgrywały tu niechęć oraz rosnące 
ambicje władz i środowisk niemieckich, 
dążących do monopolizowania polityki, 
kultury czy nauki. Odpowiedzią na nie 
było m.in. powołanie do życia w 1885 r. 
Macierzy Szkolnej dla Księstwa Cieszyń-
skiego, organizacji biorącej na siebie cię-
żar odpowiedzialności za podtrzymywa-
nie w Cieszyniakach ducha narodowego, 
ku czemu istotnym krokiem miało być 
założenie polskich placówek oświato-
wych. Starania Macierzy trwające kolejną 
dekadę zakończyły się sukcesem – utwo-
rzeniem Polskiego Gimnazjum Macierzy 
Szkolnej. Mniej więcej w tym czasie wieści 
o społecznych bojach cieszyńskich Pola-
ków dotrzeć musiały do Osuchowskiego, 
ponieważ w 1897 r. złożył im wizytę po raz 
pierwszy.

Trudno wyobrazić sobie, jak potoczyły-
by się losy Macierzy, kolejnych powoływa-
nych z jej udziałem szkół, seminarium na-
uczycielskiego, czasopism i wydawnictw, 
gdyby nie pomoc, którą odtąd organizował 
na rzecz ich utrzymania. Praktykujący w 
Warszawie mecenas z czasem okazał się 
największym mecenasem polskich insty-
tucji w naszym regionie. Popularyzował 
wiedzę o działaniach Macierzy poza tere-
nami Śląska, nagłaśniał jej potrzeby, pisał 
do majętnych działaczy listy z prośbą o 
wsparcie, zbierał datki na nieformalnych 
spotkaniach, kiedy indziej własnym sump-
tem zasilał pulę środków, które wartkim 
strumieniem płynęły do Cieszyna. Musiał 
być naprawdę przekonywający, skoro z 
sukcesem wpływał nawet na ostatnie wole 
zamożnych Polaków, przekonując ich do 
hojnych zapisów testamentowych na cele 
publiczne. 

•••
Był całym sobą oddany pracy społecznej; 
nigdy się nie ożenił i nie założył rodziny. 
Zmarł w Warszawie 9 stycznia 1928 r. i 
został pochowany z honorami na Cmen-
tarzu Powązkowskim. Żegnało go wielu 
wdzięcznych Cieszyniaków, w tym gimna-
zjaliści, uczniowie szkoły zawdzięczającej 
mu swój byt. Jej spadkobierca – I LO im. 
A. Osuchowskiego – do dziś przypomina 
o człowieku, który, choć rzadko na Śląsku 
Cieszyńskim bywał, zasłużył na godność 
jego „Ojca Odrodziciela”.
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W nowym wydaniu Pop Artu 
recenzja albumu, na który 
niektórzy tak długo czekali, aż 
zwątpili. A jednak, brytyjska 
grupa The Cure zameldowała 
się po szesnastu latach z nową 
płytą studyjną. Dla kinomanów 
mamy rozstrzygnięcie 
zabawy, w której do zdobycia 
były bilety do Cinema City 
w Cieszynie. 

RECENZJE

THE CURE – 
Songs Of A Lost 
World

Rok 2024 jak widać i słychać stoi pod 
znakiem inwazji klasyków rocka, którzy 
z zakamarków muzycznego niebytu albo 
bytu poniekąd ograniczonego wrócili w 
pełni sił. The Rolling Stones znów koncer-
tują, Oasis po reaktywacji do występów się 
szykują, a to tylko niektóre znaki na niebie 
mówiące, że starość to jednak też radość. 
Po szesnastu latach nieobecności w studio 
nagrań z nową płytą studyjną zameldowa-
ła się w listopadzie inna brytyjska legenda 
– The Cure. „Songs Of A Lost World” brzmi 
dokładnie tak, jak chcieliby fani formacji 
skupionej wokół charyzmatycznego wo-
kalisty Roberta Smitha. 

Szesnaście lat czekania na następcę 
„4:13 Dream” (2008) muzycy umilali 
fanom serią koncertów, w przestrze-
ni artystycznej byli więc wciąż obecni, 
tyle że odgrzewając na festiwalach i w 
salach koncertowych wciąż te same, sta-
re przeboje. Tak było m.in. w 2019 roku 
podczas występu na Colours of Ostrava, 
kiedy to miałem okazję zobaczyć grupę 
w wyśmienitej formie, ale do pełni szczę-
ścia czegoś mi brakowało. Tak, właśnie 
nowych kompozycji, o których już wte-
dy Smith z namiętnością opowiadał ze 
sceny. „Songs of A Lost World” jest ko-
lejnym, już czternastym albumem stu-
dyjnym zespołu. Kolejnym rozdziałem 
w mrocznej, egzystencjalnej układance 
zbudowanej z myśli o przemijaniu, miło-
ści, końcu świata, w której Smith porusza 
się z gracją greckiego kierowcy manewru-

jącego turystycznym autobusem w wą-
skich uliczkach Korfu. 

Wybrany na pierwszego singla utwór 
„Alone” jest idealnym wprowadzeniem w 
muzyczny świat The Cure. Posępny urok 
tej piosenki tkwi w typowym zabiegu The 
Cure – długim instrumentalnym wstępie, 
w którym słuchacz cierpliwie wyczekując 
refrenu stopniowo wyłapuje główne wąt-
ki melodyczne. I tak jest we wszystkich 
ośmiu kompozycjach na tym albumie, 
schematem i rozbudowaniem zbliżonym 
do „Disintegration” (1989), do którego w 
twórczości The Cure wracam najchętniej. 
Już same nazwy piosenek zawartych na 
najnowszym wydawnictwie dają wiele do 
myślenia. „And Nothing Is Forever”, drugi 
utwór w zestawieniu, został jak zawsze 
efektownie zakurzony brudnymi gita-
rami, w tym temacie pięknie wypadają 
jednak również smyczki i klawisze, wpro-
wadzające słuchacza w podniosły nastrój. 
Klawiszowy wstęp Rogera O’Donnella 
zdefi niował również ukryty pod nume-

rem 3 „A Fragile Thing”, w którym głos 
Smitha pojawia się już w 50. sekundzie, 
co jest rekordem. Chyba ten nietypowy 
dla The Cure myk sprawia, że ta piosenka 
brzmi najbardziej neutralnie, przystępnie 
również dla odbiorców niekoniecznie za-
kochanych w stylistyce zespołu. 

Dużo na tym albumie niepokojących 
wizji, ubranych w mocną, gitarową ścia-
nę, od której myśli wyśpiewywane przez 
Smitha odbijają się jak piłeczki do tenisa. 
Tak dzieje się chociażby w mocnych, gi-
tarowych kawałkach „Warsong” i „Drone:-
Nodrone”, upiększonych świetną gitaro-
wą solówką mojego ulubieńca, Reevesa 
Gabrelsa, współpracującego w przeszłości 
m.in. z Davidem Bowie. Dla wrażliwszej 
części odbiorców są na albumie również 
wątki miłosne. O miłosnych rozterkach 
śpiewa Smith w balladzie „I Can Never Say 
Goodbye”, idealnie łagodzącej brzmie-
nie post-rockowych, apokaliptycznych 
dwóch utworów z pierwszej linii frontu. 
The Cure nie pozwalają nam wypocząć 

również w fi nale albumu. Monumental-
ny „Endsong” rozpoczyna się od miaro-
wych uderzeń perkusji Jasona Coopera 
wplecionej w linię melodyczną gitary 
basowej Simona Gallupa. Podekscytowa-
ni matematyczną wręcz dokładnością, z 
jaką muzycy budują nastrój w fi nale płyty, 
dochodzimy do uniwersum – krótkiego, 
ale na wskroś frapującego refrenu zamy-
kającego cały, prawie 11-minutowy utwór 
oraz album. 

Gdyby ktoś zapragnął więcej The Cure 
i to w formie audiowizualnej, zachęcam 
do obejrzenia dużego koncertu, jaki odbył 
się 1 listopada w londyńskim klubie Troxy 
przy okazji wydania nowego albumu, le-
galnie i darmowo w serwisie YouTube. 
To zresztą pierwszy i ostatni tegoroczny 
występ na żywo zespołu, główna trasa 
koncertowa albumu „Songs of A Lost 
World” zaplanowana jest bowiem dopiero 
na przyszły rok. Ale 2025 już niebawem, 
kiedy słucha się The Cure, czas płynie 
zresztą jak gdyby szybciej.  

Polskie akcenty Europejskich Nagród Filmowych
Wśród nominacji do tegorocznych 
Europejskich Nagród Filmowych 
trzy trafi ły do fi lmu polsko-szwedz-
kiego twórcy Magnusa von Horna 
„Dziewczyna z igłą”, a polska pro-
dukcja „W zawieszeniu” Ukrainki 
Aliny Maksimenko znalazła się 
wśród nominowanych w kategorii 
Europejski Film oraz Europejski 
Film Dokumentalny. Ceremonia 
wręczenia Europejskich Nagród 
Filmowych 2024 odbędzie się w 
Lucernie w Szwajcarii 7 grudnia. 

Europejskie Nagrody Filmowe 
(EFA) przyznawane są przez pięć 
tysięcy członków i członkiń Euro-
pejskiej Akademii Filmowej i okre-
ślane są jako europejski odpowied-
nik Oscarów. 

Najwięcej nominacji otrzymały 
fi lmy „Emilia Perez” w reżyserii 
Jacquesa Audiarda oraz „W pokoju 
obok” Pedro Almodovara. Oba fi l-
my zdobyły po cztery nominacje, w 
tych samych kategoriach: Europej-
ski Film, Europejski Reżyser, Euro-
pejski Scenarzysta oraz Europejska 
Aktorka. „W pokoju obok” podczas 

Międzynarodowego Festiwalu Fil-
mowego w Wenecji uhonorowany 
został Złotym Lwem.

Trzy nominacje do Europej-
skich Nagród Filmowych trafi ły 
do twórców polskiej koprodukcji 
„Dziewczyna z igłą” w reżyserii 
polsko-szwedzkiego fi lmowca Ma-
gnusa von Horna. Sam von Horn 
wspólnie z Line Langebek nomi-
nowani zostali w kategorii Europej-
scy Scenarzyści. Duńskie aktorki, 
Trine Dyrholm oraz Vic Carmen 

Sonne znalazły się wśród nomino-
wanych w kategorii Europejska Ak-
torka. Film „Dziewczyna z igłą” był 
jedyną fabułą polskiej reżyserii w 
tegorocznym canneńskim Konkur-
sie Głównym. Dramat historyczny 
von Horna jest kandydatem Danii 
i zarazem jednym z faworytów do 
oscarowej nominacji w kategorii 
najlepszy fi lm międzynarodowy.

Nominację w kategorii Europejski 
Film otrzymał Filip Marczewski ze 
Szkoły Wajdy, producent „W zawie-

szeniu” w reżyserii ukraińskiej ar-
tystki Aliny Maksimenko. Reżyserka 
zaś otrzymała nominację w katego-
rii Europejski Film Dokumentalny. 
„W zawieszeniu” zauważony został 
podczas wielu festiwali fi lmów do-
kumentalnych. Jest to zapis pierw-
szych dni pełnowymiarowej inwa-
zji Rosji na Ukrainę. Maksimenko 
stworzyła kameralny portret rodzi-
ny, która próbuje przetrwać drama-
tyczne chwile w niekończącym się 
stanie zagrożenia. 

• The Cure wrócili 
po 16 latach z no-
wym albumem. 

Z »GŁOSEM« DO CINEMA CITY W CIESZYNIE
Dziś rozstrzygnięcie naszej zabawy z poprzedniego wydania Pop Artu, w której można było 
zdobyć dwa podwójne bilety na dowolny seans w multi pleksie Cinema City w Cieszynie. 
Pytaliśmy o fi lm „Spectre”, jeden z rozdziałów przygód agenta Jamesa Bonda, w którym 
pojawiła się włoska aktorka Monica Bellucci. 
Z mnóstwa waszych odpowiedzi, dodajmy poprawnych, szczęście uśmiechnęło się do Ha-
liny Lipus i Barbary Firli. Bilety w formie elektronicznej zostaną przesłane na podany adres 
e-mailowy. Do wykorzystania na dowolny seans w Cinema City w roku 2024. Gratulacje!

• Kadr z fi lmu „Dziewczyna z igłą”. 
Zdjęcia: mat. prasowe
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CO NA ANTENIE

POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, niedziela, wiadomości regio-
nalne od godz. 6.00; powtórka na 
antenie ČT2, niedziela od godz. 
19.30.
POLSKIE AUDYCJE: po-pt. godz. 
19.05 Ostrawa 107,3 MHz i Trzyniec 
105,3 MHz.
RADIO KATOWICE: „U Polaków 
za Olzą” – niedz. godz. 13.05 na 103 
FM. Archiwum audycji: radio.kato-
wice.pl/Zaolzie.

CO W TERENIE

CZ. CIESZYN-MOSTY – MK PZKO z 
okazji 40. rocznicy otwarcia Domu 
PZKO przy ul. Jasnej zaprasza na 
Dzień Otwartych Drzwi 16. 11. (w 
godz. 10.00-15.00). Od 17.00 rozpo-
czynamy RockMosteczok z kapela-
mi Glayzy i Arzia oraz rockoteką DJ 
Romana Młynka z polskimi przebo-
jami. Podczas wydarzenia będzie 
można delektować się domowymi 
kołaczami i smakołykami z grilla 
OFYR (MosteczokBurger, WegeBu-
rger, Karkówka, Oscypki, Halloumi, 
Kiełbasa). Bilety na RockMosteczok 
z kolacją w cenie 350 koron można 
zamawiać przez e-mail: marek.dy-
wor@seznam.cz albo telefonicznie: 
+420 776 251 211.
GRÓDEK – MK PZKO zaprasza na 
„Tłoczyni kapusty”, które odbędzie 
się w sobotę 16. 11. od godz. 18.00 w 
Domu PZKO. Imprezę otworzymy 
tradycyjnie scenką. W ubiegłym 
roku kapustę tłoczyli neandertal-
czycy, tym razem przeniesiemy 
się do czasów starożytnej Grecji. 
Do tańca będzie przygrywał i śpie-
wał Michal Veselý. Nie zabraknie 
kuchni domowej i tradycyjnego 
kapuśnioka. Nowością będą gry 
towarzyskie.
HARCERSKI KRĄG SENIORA 
„Zaolzie” – Zaprasza do udziału w 
nabożeństwie wspomnieniowym w 
intencji Tadeusza Niemczyka, dru-
żynowego ze Stonawy, z okazji 85. 
rocznicy Jego śmierci. Nabożeństwo 
odbędzie się w niedzielę 24. 11. o 
godz. 9.00 w kościele ewangelickim 
w Hołkowicach w Stonawie.
KLUB 99 – Spotyka się w ponie-
działek 18 listopada o godz. 11.00 
w restauracji „U Jurčíka” przy ulicy 
Teatralnej w Czeskim Cieszynie.
ORŁOWA-LUTYNIA – MK PZKO za-
prasza członków i sympatyków do 
Domu PZKO na „Świnobicie” w pią-
tek 22. 11. (od godz. 16.00 do 20.00) 
i w sobotę 23. 11. (od godz. 10.00 do 
14.00). W programie: wieczór au-
torski dziennikarki Otylii Toboły 
w piątek o godz. 17.00, prezentacja 
działalności koła, sprzedaż książek 
oraz kiermasz świąteczny.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 20. 11. na 
ostatni w tym roku spacer z Cisow-
nicy do Nydku. Odjazd autobusu z 
Cieszyna (przystanek obok Celmy) o 
godz. 9.40. Kierownik spaceru Stani-
sław Pawlik, tel. 0048 606 133 123.
PIOSEK – Klub Kobiet MK PZKO za-
prasza wszystkich sympatyków na 
wystawę pt. „Świąteczny czas – od 
Adwentu po Nowy Rok” do remizy 
strażackiej w piątek 22. 11. w godz. 
9.00-13.00 dla szkół i przedszkoli, 
o godz. 15.00 uroczyste otwarcie z 
występem „Pastyreczek” z Bukowca. 
Wystawa czynna również 23. 11. i 24. 
11. w godz. 9.00-18.00.

SUCHA GÓRNA – Klub Kobiet MK 
PZKO zaprasza w sobotę 16. 11. oraz 
w niedzielę 17. 11. w godz. 10.00-17.00 
do Domu PZKO na wystawę pt. „Co 
potrafi ą nasze ręce”. Do dyspozycji 
również bufet i kawiarenka.

WYSTAWY

CZ. CIESZYN, KONGRES POLA-
KÓW, ul. Grabińska: wystawy 
pt. „Pan Profesor Józef Niemiec 
(1891-1974)”, „Zygmunt Fortunat 
Miłkowski, pseudonim Teodor To-
masz Jeż (1824-1915)” oraz „Włady-
sław Zamoyski (1853-1924), obrońca 
Tatr”. Czynne od wtorku do piątku 
w godz. 8.00-15.00. 
CZ. CIESZYN, Zarząd Główny 
PZKO, ul. Strzelnicza 28, galeria 
w holu na parterze: pt. „Towa-
rzystwo Oszczędności i Zaliczek”. 

Czynna w godzinach otwarcia bu-
dynku. 
KARWINA, Oddział Literatury 
Polskiej Biblioteki Regional-
nej, Rynek Masaryka: do 28. 
11. wystawa przygotowana przez 
Ośrodek dokumentacyjny Kon-
gresu Polaków pt. „Twórcze życie 
Pawła Kalety”. Ekspozycja będzie 
czynna w godzinach otwarcia bi-
blioteki (patrz www.rkka.cz).
TRZYNIEC, MUZEUM HUTY 
TRZYNIECKIEJ i MIASTA 
TRZYŃCA, Sala Wystaw, ul. 
Frýdecká 387: do 15. 11. wystawa 
pt. „Skarby i ciekawostki z ma-
gazynu”. Czynna: wt-pt: w godz. 
9.00-17.00, nie: w godz. 13.00-
-17.00.
 20. 11. wystawa Miroslava Kon-
derli pt. „Rysuję dla zabawy”. 
Czynna: wt-pt: w godz. 9.00-17.00, 
nie: w godz. 13.00-17.00.

I N F O R M A T O R 

www.glos.live 

Czas jak potok płynie, lata przemijają, 
nasza miłość i wspomnienia, 
stałe miejsce w sercu mają.

Dnia 15 listopada mija 16. rocznica 
śmierci naszej Mamy

śp. ANNY KANTOR
a dnia 21 listopada minie 26. rocznica 
śmierci naszego Taty

śp. PAWŁA KANTORA
z Bystrzycy

Z miłością, szacunkiem i wdzięczno-
ścią wspominają córka i syn z rodzi-
nami.

GŁ-576

Są chwile i ludzie, których się nie zapomina.
Wczoraj, 14 listopada, minęła 23. rocznica, kiedy od nas 
odszedł na zawsze

śp. mgr JAN WALCZYSKO
z Trzyńca 

z kolei 17 listopada obchodziłby swe 79. urodziny.
Wszystkim, którzy razem z nami poświęcą Mu chwilę 
wspomnień, dziękują żona Irena, córki Urszula i Halina 
oraz syn Piotr z rodzinami.

GŁ-528

Dnia 15 listopada mija 12. rocznica od śmierci 

WŁADYSŁAWA MIKULI 
z Kościelca

O chwilę wspomnień proszą żona Maria, syn i córki z ro-
dzinami.

GŁ-564

Kto kochał – nie zapomni,
kto znał – niech wspomni...

Dnia 18 listopada 2024 minie 2. rocznica, kiedy na zawsze 
opuścił nas Ukochany

śp. JIŘÍ KAŇA
z Suchej Górnej

Z miłością i wdzięcznością za wspólnie spędzone chwile 
wspominają żona i córki z rodzinami.

GŁ-573

W naszych myślach i wspomnieniach 
stale jesteś z nami...

Dnia 15 listopada 2024 mija 4. smutna rocznica śmierci 
naszej Kochanej

śp. EMILII KOLARZOWEJ
z Karwiny

O chwilę wspomnień i modlitwę proszą najbliżsi.
RK-079

W listopadowych dniach, w cichej zadumie wspominamy naszych Zmar-
łych 

śp. BRUNA
Jego Żonę 

JADWIGĘ 
i Ich Syna 

STANISŁAWA WASZKÓW
Stanisław w tym roku obchodziłby 65. urodziny.
Znicze zapłonęły na grobie i zgasły, kwiaty powiędły, ale w naszej pamięci 
zostajecie na zawsze.

Małgorzata, Krzysztof i Lucyna.
GŁ-570

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Wyrazy głębokiego współczucia Najbliższym z powodu śmierci

śp. TADEUSZA KĘDZIERY
długoletniego członka Zarządu Towarzystwa Nauczycieli Polskich 

w Republice Czeskiej
składa Zarząd TNP w RC.

GŁ-578

Z wielkim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci naszej aktywnej 
członkini

śp. URSZULI BANASOWEJ
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy szczerego współczucia.

Klub Kobiet MK PZKO w Suchej Górnej.
GL-530

S P O R T

 GŁ-398

Dwóch piłkarzy Banika w kadrze RC na Ligę Narodów

Ś
wietna forma zespołu Ba-
nika Ostrawa nie pozosta-
wiła obojętnym selekcjo-
nera czeskiej reprezentacji 

piłkarskiej Ivana Haška. Na liście 
powołanych przez trenera drużyny 
narodowej na najbliższe mecze Ligi 
Narodów z Albanią (16 listopada w 
Tiranie) i Gruzją (19 listopada w 
Ołomuńcu) znaleźli się pomocnicy 
Banika Matěj Šín i Jiří Boula. 

Dla Banika Ostrawa, który w 
przeszłości dostarczał do drużyny 
narodowej wielu znakomitych gra-
czy, to w ostatnich latach nietypo-
wa sytuacja. Powołania do kadry 
otrzymywali z czeskiej najwyższej 
klasy rozgrywek najczęściej piłka-
rze Slavii i Sparty Praga oraz Viktorii 

Pilzno, bilet dla piłkarzy z Ostrawy 
to praktycznie nowe rozdanie kart 
w sztabie Ivana Haška wpisujące się 
w nową strategię reprezentacji RC.

Tegoroczna Liga Narodów ma 
posłużyć przede wszystkim jako 
sprawdzian formy dla wielu mło-
dych, utalentowanych zawodników 
z Chance Ligi, bo oprócz Šína i Bouli 
w kadrze na mecze z Albanią i Gru-
zją widnieje kolejnych 13 zawodni-
ków grających w czeskich klubach. 
Do kadry załapał się ponownie m.in. 
Jan Kliment, napastnik Sigmy Oło-
muniec, który zasmakował też gry 
na polskich piłkarskich podwór-
kach, a dokładnie w Wiśle Kraków.

Dla powołanych do kadry piłka-
rzy Banika najbliższe mecze w Li-

dze Narodów są idealną okazją do 
pokazania się na arenie międzyna-
rodowej. Dla 19-letniego Šína, któ-
ry w zeszłym roku wygrał walkę z 
nowotworem, przepustka do kadry 
narodowej jest podziękowaniem za 
świetną grę w barwach Banika w ca-
łym sezonie. – W szpitalu marzyłem 
o tym, że kiedyś zagram w reprezen-
tacji. Ta motywacja pomogła mi w 
najtrudniejszych chwilach życia – 
stwierdził utalentowany pomocnik 
Banika.   

W tabeli Dywizji B reprezentacja 
RC zajmuje pierwsze miejsce. Pod-
opieczni Ivana Haška z dorobkiem 
7 punktów wyprzedzają Gruzję (6) i 
Albanię (6). Stawkę zamyka Ukraina 
(4).  (jb) • Matěj Šín (z lewej) i Jiří Boula na treningu reprezentacji RC. Fot. X FC Banik Ostrawa

Fest Outdoor. Będzie się działo!

Zbliża się druga edycja Fest 
Outdoor, imprezy skiero-
wanej do wszystkich miło-
śników turystyki górskiej 

i aktywnego stylu życia. Odbędzie 
się ona w piątek i sobotę 22-23 bm. 
w Domu PZKO w Gródku. Jednak 
już teraz warto zakupić bilet.

– Bilety są do nabycia na stronie 
www.pzkogrodek.cz w sekcji Fest 
Outdoor, jest też kod QR na plaka-
cie. Zachęcamy do zaopatrzenia się 
w bilet z wyprzedzeniem, ponieważ 

obawiamy się, że w dniu imprezy 
może zabraknąć wolnych miejsc. 
Nasze główne gwiazdy Krzysztof 
Wielicki i Marek Holeček przyciąga-
ją ludzi nawet spoza regionu – prze-
konuje prezes MK PZKO w Gródku 
Magdalena Ćmiel.

Krzysztof Wielicki, legenda pol-
skiej wspinaczki, zdobywca wszyst-
kich 14 ośmiotysięczników, zamknie 
piątkowy program, który rozpocznie 
się o godz. 16.30. Przed nim wystą-
pią ratownicy górscy z Wielkiego Po-

łomu z tematem dotyczącym lawin, 
a Renata i Henryk Bilanowie opo-
wiedzą o swojej podróży do Peru.

Z kolei sobotni cykl wykładów 
zakończy elitarny czeski alpinista, 
himalaista i podróżnik, Marek Ho-
leček. – W sobotę spotkamy się o 
godz. 9.30 na warsztatach przedpo-
łudniowych, które są darmowe. Do 
wyboru będą nordic walking oraz 
techniki funkcjonalnego oddycha-
nia. Po ich zakończeniu zapraszamy 
do wspólnego morsowania w Olzie. 

Zachęcamy, żeby dołączyli do nas 
również ci, którzy nigdy jeszcze tego 
nie próbowali. Będzie ognisko, a po-
tem obiad w Domu PZKO. W ofercie 
będą dania regionalne, jak placki 
czy kapuśnica – zaznacza organi-
zatorka imprezy.

Magdalena Ćmiel będzie jedną z 
bohaterek popołudniowego spotka-
nia. Opowie o swojej trzytygodnio-
wej wyprawie w Himalaje. Kolejny-
mi tematami będzie skialpinizm 
oraz blaski i cienie prowadzenia be-

skidzkich schronisk turystycznych. 
Całość zamknie koncert miejscowej 
grupy Kryzys.

– Fest Outdoor miał w ubiegłym 
roku swoją premierę. Obecnie szy-
kujemy drugą edycję. Tworzymy 
imprezę, która ma łączyć ludzi, stąd 
też koncepcja polskich i czeskich 
gwiazd, dzięki której możemy gościć 
nawet te osoby, które nigdy wcze-
śniej jeszcze nie odwiedziły nasze-
go Domu PZKO – podkreśla szefowa 
gródeckiego MK PZKO. (sch)

NA TAFLI MALOWANE
Za nami pierwszy mecz 1/8 fi nału hokejowej Ligi Mistrzów. Niestety mamy kiepskie wieści dla fanów Stalowników 
Trzyniec, podopieczni Zdeňka Motáka w krajowej konfrontacji przegrali w środę na lodzie Sparty Praga 1:4 
i przed rewanżem w Werk Arenie (20 listopada) to Sparta jest w lepszej pozycji wyjściowej. – Zagapiliśmy się 
na starcie meczu, co Sparta skrzętnie wykorzystała. Potem już tylko bezskutecznie goniliśmy wynik – ocenił 
nieudane zawody strzelec jedynej bramki dla Trzyńca, Daniel Kurovský. Teraz pora na ekstraligowe obowiązki: dziś 
trzyńczanie zagrają w Hradcu Kralowej, w niedzielę u siebie z Kladnem. 

Janusz Bitt mar

1/8 LIGI MISTRZÓW

SPARTA PRAGA 
– STALOWNICY 
TRZYNIEC 4:1
Tercje: 3:0, 0:1, 1:0. Bramki i asy-
sty:  1. Hyka (Sobotka, Mikliš), 9. 
Hrabík (Kousal, Krejčík), 12. Kousal 
(Mikliš, Chlapík), 52. Irving (Chla-
pík, Horák) – 40. Kurovský (Kun-
drátek).

Trzyniec: Mazanec – Smith, Jeřá-
bek, Jank, Kundrátek, Nedomlel, 
Adámek – Kovařčík, Cienciala, Ne-
strašil – Teplý, Sikora, Daňo – Ro-
man, Vrána, Kurovský – Addamo, 
Hrehorčák, Čacho – Dravecký. 

W praskiej O2 Arenie o zwycięzcy 
środowej batalii zdecydowały szyb-
kie bramki z kijów praskich hoke-
istów. Już w 20. sekundzie spotkania 
trzynieckiego bramkarza Mazanca 
pokonał Hyka, trafi ając po kiwce do 
bekhendu na 1:0. Sparta poszła za 
ciosem i w 9. minucie meczu popra-
wiła na 2:0. W przewadze liczebnej 
obrońcy mistrza RC nie upilnowali 

Hrabíka, który w trudnej 
pozycji strzałem z bekhen-
du zaskoczył Mazanca. Zim-
ny kubeł wylany na głowy 
Stalowników zadziałał 
zgodnie z oczekiwaniami 
gospodarzy, jeszcze mocniej 
zamroził grę przyjezdnych, 
którzy w 12. minucie po raz 
trzeci wyławiali krążek ze 
swojej siatki. W akrobatycz-
nej pozycji Mazanca poko-
nał Kousal.

Nie wiemy, co działo się 
w szatni Trzyńca w trakcie 
pierwszej z dwóch przerw, 
ale z dużym prawdopodo-
bieństwem musiały się tam 
rozgrywać bardzo mocne 
sceny akcji z głośnym ko-
mentarzem trenerów, albo-
wiem od drugiej tercji gra 
Stalowników uległa popra-
wie – z korzyścią dla drama-
turgii pucharowej walki w 
Champions League. Drugą odsłonę 
trzyńczanie wygrali 1:0, strzelając 
na 3:1 w ostatniej sekundzie tercji 
z kija Kurovskiego w przewadze li-
czebnej, asystę przy bramce najlep-
szego strzelca Stalowników w tym 
sezonie zaliczył obrońca Kundrátek.

W trzeciej tercji Stalownicy posta-
wili wszystko na jedną kartę, pró-
bując zdramatyzować spotkanie. 
Sparta grała jednak konsekwent-
nie swoje, dołączając w 52. minu-
cie czwartą bramkę, uderzeniem z 
pierwszego krążka na 4:1 poprawił 

wynik Irving. Jeśli Stalownicy chcą 
dalej marzyć o fi nale Ligi Mistrzów, 
w pierwszej kolejności muszą za-
grać znacznie lepiej w rewanżu u 
siebie. Ten mecz zaplanowano na 
środę 20 listopada w Werk Arenie 
(18.00).  

• Pojedynki Sparty ze Stalownikami zawsze generują sporo emocji. Fot. ZENON KISZA

OFERTA

W SKRÓCIE

HOKEJ – TIPSPORT EKSTRALIGA: 
Hradec Kr. – Trzyniec (piątek, 17.00), 
Witkowice – K. Wary (piątek, 17.30), 
Trzyniec – Kladno (niedz., 15.00), Ml. 
Bolesław – Witkowice (niedz., 16.00). 
PIŁKA NOŻNA – MŚLF: FK Trzyniec – 
Hodonin (sob., 10.15), U. Brod – Karwi-
na B (sob., 13.30). IV LIGA-gr. F: Hawie-
rzów – P. Polom (sob., 11.00), Bilowec – 
Bogumin (sob., 14.00). MISTRZOSTWA 
WOJEWÓDZTWA: Stonawa – Cz. 
Cieszyn (piątek, 16.30). IA KLASA-gr. B: 
Liskowiec – L. Piotrowice (sob., 13.30). 
PIŁKA RĘCZNA – CHANCE EKSTRALI-
GA MĘŻCZYZN: Jičín – Karwina (sob., 
19.00).  (jb)

SIATKARSKIE TRIUMFY. Siatkarze 
Jastrzębskiego Węgla wygrali u siebie 
z bułgarskim zespołem Lewski Sofi a 
3:0 (25:17, 25:18, 25:17) w swoim 
pierwszym meczu grupy E Ligi Mi-
strzów. Jastrzębianie to fi naliści dwóch 
poprzednich edycji rozgrywek. Zwy-
ciężyli również siatkarze Aluronu CMC 
Warty Zawiercie, pokonując u siebie 
austriacki zespół Hypo Tirol Innsbruck 
3:0 (25:21, 25;19, 25:16) w pierwszym 
meczu grupy C Ligi Mistrzów. Zespół 
z Jury Krakowsko-Częstochowskiej 
swoje domowe pojedynki LM rozgrywa 
w Sosnowcu.
PIERWSZA PORAŻKA SIATKAREK 
BKS-u W LIDZE MISTRZÓW. W meczu 
2. kolejki grupy E Ligi Mistrzyń siatka-
rek BKS ZGO Bielsko-Biała przegrał 
na wyjeździe z rumuńskim zespołem 
CSO Voluntari 2005 0:3 (21:25, 17:25, 
23:25). To pierwsza porażka bielszcza-
nek w trwających rozgrywkach. (jb, PAP)

 GŁ-087
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TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.25 Ro-
meo i Julia pod koniec listopada (fi lm) 

 

8.40 Łopatologicznie 9.35 Kalenda-
rium 9.50 Kamera na szlaku 10.20 
Obiektyw 10.55 F.L. Věk (s.) 12.00 
Pytania Václava Moravca 13.00 Wia-
domości 13.05 Plaváček (bajka) 14.20 
Grzyb grzybowie nie równy (bajka) 
15.35 Liczenie owiec (fi lm) 16.55 Ka-
retka (s.) 17.55 Zielnik 18.25 Co umia-
ły nasze babcie 18.55 Prognoza pogo-
dy, wiadomości, sport 20.15 I masz 
babo placek (fi lm) 22.00 Výborná 
SHOW 22.50 Posterunkowy Topinka 
(s.) 23.40 Sprawy detektywa Murdo-
cha (s.) 0.25 Me som Pavel Berky 0.30 
Komisarz Florence (s.). 
TVC 2 
6.00 Starożytne budowle 7.05 Wojsko-
we pociągi 7.50 Cud ludzkiego geniu-
szu 8.45 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 8.55 Poszukiwania utraconego 
czasu 9.15 Historie.cs 10.10 Ucieczka z 
totalitaryzmu 10.35 Koniec wiecznych 
czasów 11.30 Nie poddawaj się 12.00 
Windsorowie prywatnie 12.45 Czeskie 
studenckie powstania 13.40 Wtedy 
15.25 Václav Malý 15.40 Konspiracja 
89 16.35 Jan Potměšil 17.30 Nasze 
kąpiele 18.00 Od zera 18.25 Owernia, 
wulkaniczna Francja 19.20 Cieka-
wostki z regionów 19.50 Wiadomości 
w czeskim j. migowym 20.00 Wręcze-
nie nagród Pamięci narodu 2024 21.25 
Lekkie zachmurzenie (fi lm) 22.55 
JFK: za kurtyną 0.25 Sisi (s.). 
NOVA 
6.00 Przygody Berniego (s. anim.) 
6.05 Karate owca (s. anim.) 6.25 De-
nver: ostatni dinozaur (s. anim.) 6.50 
Monchhichi (s. anim.) 7.20 Alvin i 
wiewiórki (s. anim.) 8.05 Lekcje tań-
ca (s.) 9.20 My, właściciele domków 
letniskowych 10.25 Twój cudowny 
ogród 11.05 Lodówko, opowiadaj! 
11.55 Za pięć dwunasta 13.00 Come-
back (s.) 14.05 Hultajska piątka (fi lm) 
15.50 Delikatne fale (fi lm) 18.00 
Pościg: wydanie specjalne 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Tajemnicze sprawy (s.) 21.35 Policja 
kryminalna Anděl (s.) 22.50 Odłamki 
23.25 Olimp w ogniu (fi lm). 
PRIMA 
6.15 Przygody Bolka i Lolka (s. anim.) 
6.45 M.A.S.H. (s.) 8.45 Prima Czechy 
9.15 Prima świat 9.50 Incognito 11.00 
Partia Terezji Tománkovej 12.00 Po-
radnik domowy 13.00 Poradnik Pepy 
Libickiego 13.45 Ogrodnik w zasięgu 
ręki 14.30 Poradnik Ládi Hruški 15.25 
Mroczny Kraj (s.) 16.55 Jak przeżyć 
własnego męża (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda, wiadomości kryminalne 
19.55 Showtime 20.15 Zdrajcy 21.35 
Wyścig (fi lm) 23.55 A.B.C. (fi lm).

PONIEDZIAŁEK 18 LISTOPADA 

TVP 1 
5.55 Info poranek 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Studio 
Raban 8.00 Akacjowa 38 (s.) 8.50 
Ranczo 8 (s.) 9.50 Komisarz Alex 
13 (s.) 10.45 Ojciec Mateusz 10 (s.) 
11.35 Korona królów. Jagiellonowie 
- taka historia (s.) 12.10Agrobiz-
nes 12.35 Magazyn rolniczy 12.50 
BBC w Jedynce. Serengeti 2 14.00 
Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
17.55 Klan (s.) 18.25 Reporterzy 
18.45 Akacjowa 38 (s.) 19.30 Pro-
gram informacyjny, sport, pogoda 
20.25 Piłka nożna. Liga Narodów, 
mecz Polska - Szkocja 23.15 Świat 
bez fi kcji. Po złoto. 
TVP 2 
6.20 Dobre historie. Metanoia 6.50 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.15 Okrasa łamie prze-
pisy. Nowa kuchnia kujawska 11.50 
Lena na Kaukazie. Gruzja 12.30 Koło 
fortuny (teleturniej) 13.15 Miłość i 
nadzieja (s.) 14.05 Va banque (tele-
turniej) 14.35 Na sygnale (s.) 15.05 
Na dobre i na złe (s.) 16.00 Koło for-
tuny (teleturniej) 
 

17.20 Miłość i nadzieja (s.) 18.15 Va 
banque (teleturniej) 18.50 Jeden z 
dziesięciu (teleturniej) 19.30 Barwy 
szczęścia (s.) 20.55 M jak miłość (s.) 
21.55 Na sygnale (s.) 22.30 Krew z 
krwi (s.) 23.25 Lincz (dramat obycza-
jowy). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchen-
ne rewolucje. Zakręt 7.45 Dzień Do-
bry TVN 11.20 Kuchenne rewolucje. 
Prudnik 12.15 Ukryta prawda 14.20 
Szpital (s.) 15.25 Kuchenne rewolucje. 
Kamionki 16.35 Ukryta prawda 17.40 
Detektywi (s.) 19.00 Fakty 19.40 
Uwaga! 20.00 Doradca smaku 20.10 
Na Wspólnej (s.) 20.50 Milionerzy (s.) 
21.30 Włoska robota (fi lm sensacyj-
ny) 23.50 Na bank się uda (komedia 
polska). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.30 
Malanowski i partnerzy. Zabójcze 
wspomnienie (s.) 9.30 Sekrety rodzi-
ny. 10.30 Dlaczego ja? 11.30 Gliniarze 
(s.) 14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarze-
nia 16.20 Interwencja (mag.) 16.30 
Na ratunek 112 (s.) 17.00 Gliniarze 
(s.) 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia, sport, pogoda 19.40 Ma-
lanowski. Nowe rozdanie (s.) 20.10 
Megahit. Szybko i wściekle (fi lm sen-
sacyjny) 22.25 W stronę słońca (thril-
ler USA). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Wszystkie zwie-
rzęta duże i małe (s.) 9.45 Petra 
Černocká 10.00 Obiektyw 10.30 
Komicy na piątkę 11.25 AZ kwiz 
12.00 Południowe wiadomości 
12.30 Sama w domu 14.00 Piosenki 
z pewnego miasta 14.20 Kamera na 
szlaku 14.50 Karetka (s.) 15.50 Ma-
gnum (s.) 16.40 Kochamy zwierzę-
ta 17.10 AZ kwiz 17.35 Cyber-tabu 
17.40 Czarne owce 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Gdzie jest 
mój dom 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.15 Sprawy I 
wydziału (s.) 21.20 Reporterzy TVC 
22.00 Do samego końca 22.45 Ma-
igret (s.) 0.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Europa 
z  lotu ptaka 9.15 Manu i Matěj po-
dróżują wzdłuż Apenin 9.45 Piękne 
kraje z lotu ptaka 10.40 Europa dziś 

 

11.45 Mój ojciec, książę 13.10 Klucz 
13.35 Giganci natury 14.30 Wind-
sorowie prywatnie 15.15 Przygody 
nauki i techniki 15.45 Wojskowe 
pociągi 16.35 Koniec wojny w kolo-
rze 17.20 Na pływalni z Viggo Mor-
tensenem 17.45 Lotnicze katastrofy 
18.30 Nasze kąpiele 19.00 Kwartet 
19.25 Czechosłowacki tygodnik 
fi lmowy 19.50 Wiadomości w cze-
skim j. migowym 20.00 Twardy 
facet (fi lm) 21.55 Anastazja (fi lm) 
23.40 Jak tylko potrafi sz (fi lm). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.35 Ulica (s.) 9.35 
Ogólniak z  o.o. (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wia-
domości 12.25 Przychodnia w róża-
nym ogrodzie (s.) 13.40 Mentalista 
(s.) 15.35 Zamieńmy się żonami 
16.57 Popołudniowe wiadomości 
17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.20 
Policja kryminalna Anděl (s.) 21.40 
Spece (s.) 22.50 Weekend 23.35 Ta-
jemnicze sprawy (s.) 0.45 Mentali-
sta (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.25 M.A.S.H. (s.) 
9.25 Show Jana Krausa 10.30 Ca-
stle (s.) 12.25 Agenci NCIS (s.) 14.25 
Policja w akcji 15.25 Tak jest, szefi e 
16.40 Incognito 17.55 Nakryto do 
stołu! 18.55 Wiadomości, pogo-
da, wiadomości kryminalne 19.55 
Showtime 20.15 Mroczny Kraj (s.) 
23.00 Honeymoon (reality show) 
23.50 Poradnik domowy 0.40 Poli-
cja w akcji.  

PIĄTEK 15 LISTOPADA 

TVP 1 
6.00 Info poranek 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.30 Agape bli-
sko Ciebie 8.00 Akacjowa 38 (s.) 8.50 
Ranczo 8 (s.) 9.45 Komisarz Alex 13 (s.) 
 

11.35 Okrasa łamie przepisy. Nowa 
kuchnia kujawska 12.10 Agrobiznes 
12.55 Natura w Jedynce. Opowieść mo-
tyla 14.00 Wichrowe wzgórze (s.) 14.55 
Jaka to melodia? (teleturniej) 15.35 Gra 
słów. Krzyżówka (teleturniej) 16.05 
Dziedzictwo (s.) 17.00 Teleexpress 
17.20 Jaka to melodia? (teleturniej) 
17.55 Klan (s.) 18.25 Reporterzy 18.45 
Akacjowa 38 (s.) 19.30 Program infor-
macyjny 20.25 Piłka nożna. Liga Na-
rodów, mecz. Portugalia - Polska 23.15 
Seksmisja (komedia SF). 
TVP 2 
6.20 Anna Dymna - spotkajmy się. 
Dominik Miernik (talk-show) 6.55 
Barwy szczęścia (s.) 7.30 Pytanie na 
śniadanie 11.15 Operacja zdrowie 
(mag.) 11.50 Lena na Kaukazie. Arme-
nia 12.30 Koło fortuny (teleturniej) 
13.15 Miłość i nadzieja (s.) 14.05 Va 
banque (teleturniej) 14.35 Na sygnale 
15.05 La Promesa - pałac tajemnic (s.) 
16.00 Koło fortuny (teleturniej) 16.35 
Familiada (teleturniej) 17.20 Miłość 
i nadzieja (s.) 18.15 Va banque (tele-
turniej) 18.50 Jeden z dziesięciu (te-
leturniej) 19.30 Barwy szczęścia (s.) 
20.45 Postaw na milion (teleturniej) 
21.45 Cudowne lata 22.50 To jest gra-
ne (pr. muz.) 23.20 Kino relaks. Córka 
prezydenta (komedia romantyczna 
USA). 
TVN 
5.55 Ukryta prawda 6.50 Kuchenne 
rewolucje. Puławy 7.45 Dzień Dobry 
TVN 11.20 Kuchenne rewolucje. Gle-
wo 12.15 Ukryta prawda 14.20 Detek-
tywi (s.) 15.20 Doradca smaku 15.30 
Kuchenne rewolucje. Zakręt 16.35 
Ukryta prawda 17.40 Detektywi (s.) 
19.00 Fakty 20.00 Godzilla kontra 
Kong (thriller) 22.30 Kolekcjoner 
(thriller USA). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.25 Gliniarze (s.) 
14.35 Dlaczego ja? 15.50 Wydarzenia 
16.20 Interwencja (mag.) 16.30 Na 
ratunek 112 17.00 Gliniarze (s.) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia, sport, pogoda 19.55 Tylko mnie 
kochaj (komedia romantyczna) 22.10 
Gala French Touch 23.45 Po katastro-
fi e (dramat przygodowy). 

TVC 1 
5.59 Studio 6 9.00 Magnum (s.) 9.45 
Petr Novák i Olympic 10.00 13. kom-
nata Terezie Kovalowej 10.30 Losy 
gwiazd 11.25 AZ kwiz 12.00 Połu-
dniowe wiadomości 12.30 Sama w 
domu 14.00 W nowym świetle 14.25 
Na tropie 14.45 Reporterzy TVC 15.35 
Uśmiechy Zdeňka Řehořa 16.15 Chwi-
la dla piosenki 16.30 Łopatologicznie 
17.25 Cyber tabu 17.30 AZ kwiz 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Gdzie 
jest mój dom? 18.55 Prognoza pogody, 
wiadomości, sport 20.20 Komisarz 
Florence (s.) 21.55 Wszystko-party 
22.50 Hercule Poirot (s.) 23.45 Ma-
igret (s.) 1.20 AZ kwiz. 
TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Życie w ekstre-
malnych warunkach 9.20 Przygody 
nauki i techniki 9.50 Cuda ludzkiego 
geniuszu 10.45 Historie czeskiej żyw-
ności 11.05 Królestwo natury 
 

12.30 Pieniądze Hitlera 13.20 Koniec 
wojny w kolorze 14.10 Cuda tech-
niki 15.00 Wielka ucieczka 15.45 
Zapomniane wyprawy 16.10 Staro-
żytne budowle 17.05 Tajemnice fara-
onów 18.00 Manu i Matěj podróżują 
wzdłuż Apenin 18.25 Długi Mur: Po-
wstanie Chin 19.20 Bogowie i mity 
starej Europy 19.50 Wiadomości w 
czeskim j. migowym 20.00 Magnum 
Force (fi lm) 22.05 10 minut do pół-
nocy (fi lm) 23.50 Lotnicze katastrofy 
0.30 Sisi (s.). 
NOVA 
5.55 Śniadanie 8.30 Ulica (s.) 9.35 
Jedna rodzina (s.) 10.55 Detektyw 
Monk (s.) 12.00 Południowe wiado-
mości, sport, pogoda 12.30 Przychod-
nia w różanym ogrodzie (s.) 13.45 
Mentalista (s.) 15.30 Zamieńmy się 
żonami 16.57 Popołudniowe wiado-
mości 17.30 Pościg 18.30 Ulica (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, pogoda 
20.20 Lekcje tańca (s.) 21.35 Come-
back (s.) 22.10 Agent i pół (fi lm) 0.25 
Mentalista (s.). 
PRIMA 
6.00 Nowy dzień 7.20 M.A.S.H. (s.) 
9.20 Koledzy (s.) 10.35 Castle (s.) 
12.30 Agenci NCIS (s.) 14.25 Policja 
w akcji 15.30 Tak jest, szefi e 16.40 In-
cognito 17.55 Nakryto do stołu! 18.55 
Wiadomości, pogoda, wiadomości 
kryminalne 19.55 Showtime 20.15 
Czechy i Słowacja mają talent 22.10 
Kochamy Czechy 23.50 Tak jest, sze-
fi e! 1.00 Agenci NCIS (s.).

SOBOTA 16 LISTOPADA 
TVP 1 
6.20 Balans bieli 7.00 Transmisja 
mszy świętej z Sanktuarium Matki 
Bożej na Jasnej Górze 7.40 Rok w 
ogrodzie 8.20 Pełnosprawni 8.50 Jak 
powstała seria „Zielona planeta” 9.40 
Ranczo 8 (s.) 10.35 Komisarz Alex 13 
(s.) 11.35 Ojciec Mateusz 32 (s.) 12.35 
Gwiazdy w południe. Daleki kraj (we-
stern USA) 14.25 Okrasa łamie prze-
pisy. Krótka historia gryk 14.55 Rol-
nik szuka żony 11 16.00 Dziedzictwo 
(s.) 16.45 Przed ekranem (mag.) 17.00 
Teleexpress 17.35 Kawa z kardamo-
nem (s.) 18.40 Jaka to melodia? (tele-
turniej) 19.30 Program informacyjny, 
sport, pogoda 20.20 Profi lerka (s.) 
21.20 Hit na sobotę. Sicario (dramat 
kryminalny) 23.30 Niewierny (thril-
ler USA). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.35 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
 

12.50 Tak to leciało! 14.00 Familia-
da (teleturniej) 14.35 Koło fortuny 
(teleturniej) 15.15 Szansa na sukces. 
Opole 2025. Stanisław Soyka 16.20 
Na dobre i na złe (s.) 17.20 Dobry ty-
tuł 17.45 Słowo na niedzielę. Profesor 
fi gowiec 18.00 22. Konkurs Piosenki 
Eurowizji dla Dzieci - Madryt 2024 
20.10 The Voice of Poland 15. Live 
23.10 Krucjata 2 (s.). 
TVN 
6.20 Królik Bugs. Nowe konstruk-
cje 6.30 Mam talent - nadchodzimy 
6.45 Kuchenne rewolucje. Człu-
chów 7.45 Dzień Dobry TVN 11.30 
Na Wspólnej (s.) 12.55 MasterChef 
14.35 Przychodzi facet do lekarza 
(komedia) 17.05 Kuchenne rewo-
lucje. Warszawa 18.10 Unboxing - 
wielkie otwarcie 19.00 Fakty 19.30 
Azja Express (reality show) 21.15 
King Richard. Zwycięska rodzina 
(dramat biografi czny). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.40 Ewa gotuje 12.10 
Gliniarze (s.) 14.10 Nasz nowy dom 
(reality show) 15.10 Wielki zielony 
krokodyl domowy (fi lm familijny) 
17.30 Awantura o kasę (teleturniej) 
18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.55 Kabaret na żywo. Młodzi i Mo-
ralni 22.10 Bękarty wojny (dramat 
wojenny). 

TVC 1 
6.00 Co umiały nasze babcie 6.25 Ło-
patologicznie 7.15 Kochamy zwierzęta 
7.45 O morskiej bitwie 8.20 Jabłuszko 
się dotoczyło (bajka) 9.00 Uśmiechy 
Jiřego Pechy 9.40 Wędrówki po Cze-
chach przyszłości 10.10 Wszystkie 
zwierzęta duże i małe 10.55 Wszyst-
ko-party 12.00 Z metropolii, Tydzień 
w regionach 12.25 Nasze hobby 13.00 
Wiadomości 13.05 O leniwej Pepinie, 
Wojtusiowi i siedmiu chochlikach (baj-
ka) 14.05 O zaklętej wilczycy (bajka) 
14.40 Romeo i Julia pod koniec listopa-
da (fi lm) 16.10 Hercule Poirot (s.) 17.05 
Dobra Woda (s.) 18.25 Chłopaki w akcji 
18.55 Prognoza pogody, wiadomości, 
sport 20.10 StarDance 22.05 Szczęście 
Karla Vágnera 23.30 Magnum Force 
(fi lm) 1.30 Łowcy głów (s.). 
TVC 2 
6.00 Uniwersytety – tajemnica euro-
pejskiego cudu 6.50 Afryka z lotu pta-
ka 7.45 Piękne kraje z lotu ptaka 8.40 
Na rowerze po Czechach 8.50 Najpięk-
niejsze europejskie ścieżki 9.20 Cuda 
techniki 10.10 Obrazki z Francji 10.30 
Lotnicze katastrofy 11.15 Auto Moto 
Świat 11.35 Auto Moto Test 11.50 Ta-
jemniczy świat owadów 12.45 Babel 
13.15 W nowym świetle 13.35 Historie 
budowli 13.45 Czeskie studenckie po-
wstania 14.40 Bedeker 15.10 Mosty 
Toko-Ri (fi lm) 16.50 Europa z lotu 
ptaka 17.35 Cudowna planeta 18.30 
Giganci natury 19.25 Zapomniane wy-
prawy 19.50 Wiadomości w czeskim 
j. migowym 20.00 Tenis: Billie Jean 
King Cup 2024 (transmisja) 23.05 
Garść dynamitu (fi lm) 1.40 Mumbaj: 
piekielne megapolis. 
NOVA 
6.05 Denver: ostatni dinozaur (s. 
anim.) 7.00 Alvin i wiewiórki (s. 
anim.) 7.50 Sprzedana królewna (baj-
ka) 9.05 Kameňák (s.) 10.20 Poradnik 
domowy 11.35 Mistrzostwa powiatu 
(s.) 12.15 Patrol (fi lm) 14.55 Dwa ty-
godnie na miłość (fi lm) 17.05 Łowca i 
Królowa Lodu (fi lm) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 
 

22.40 Poziom mistrza (fi lm) 0.35 
Łowca i Królowa Lodu (fi lm). 
PRIMA 
6.00 M.A.S.H. (s.) 7.45 Podróże z tatą 
8.30 Autosalon.tv 9.30 Kochamy 
Czechy 11.20 Czechy i Słowacja mają 
talent 13.15 Zdrajcy 14.40 Gdzie alibi 
nie wystarczy (fi lm) 16.50 Morderca 
skrywa twarz (fi lm) 18.55 Wiadomo-
ści, pogoda 19.55 Showtime 20.15 
Střídavka (fi lm) 22.10 Adrenalina 
(fi lm) 23.50 Furia (fi lm).

NIEDZIELA 17 LISTOPADA 

TVP 1 
6.20 Słownik polsko@polski (talk-
-show prof. Jana Miodka) 6.55 Słowo 
na niedzielę. Profesor fi gowiec 7.00 
Transmisja mszy świętej z Sanktu-
arium Bożego Miłosierdzia w Kra-
kowie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 
8.30 ZdroWY Plan 8.50 Fascynująca 
Szwajcaria. Gryzonia zimą 9.15 Do 
widzenia, do jutra 10.55 Komisarz 
Alex 17 (s.) 11.55 Między ziemią a nie-
bem 12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 12.40 Czysta Miłość 
13.00 BBC w Jedynce. Serengeti 2 
 

16.05 Dziedzictwo (s.) 17.00 Te-
leexpress 17.35 Daję słowo - Maciej 
Orłoś (talk-show) 18.40 Jaka to me-
lodia? (teleturniej) 19.30 Program 
informacyjny 20.20 Gra z Cieniem 
(s.) 21.20 Rolnik szuka żony 11 22.25 
Zakochana Jedynka. W.E. Królewski 
romans (melodramat). 
TVP 2 
6.00 Barwy szczęścia (s.) 6.30 M jak 
miłość (s.) 7.30 Pytanie na śniadanie 
11.00 The Voice of Poland 15. Live 
14.00 Familiada (teleturniej) 14.30 
Koło fortuny (teleturniej) 15.10 Szan-
sa na sukces. Opole 2025 16.10 Cu-
downe lata 17.15 Górna półka smaku 
(mag.) 17.55 Jak to się mówi, czyli 
Kasia u Bralczyka 18.35 Poczet świ-
rów polskich. Tomasz Sikora 19.20 
Rodzinka.pl (s.) 20.00 Człowiek w 
ogniu (dramat sensacyjny) 22.35 no... 
wiadomo (mag.) 23.15 Point Break. 
Na fali (fi lm sensacyjny). 
TVN 
6.00 Uwaga! 6.15 Bitwa o gości (reali-
ty show) 7.10 Listy do M. Pożegnania i 
powroty - kulisy produkcji 7.45 Dzień 
Dobry TVN 11.55 Co za tydzień 12.30 
Top Model (reality show) 14.05 Azja 
Express (reality show) 15.40 Mada-
gwiazdka (fi lm USA) 16.15 Sonic 2. 
Szybki jak błyskawica 19.00 Fakty 
19.30 MasterChef 21.15 300 (dramat 
historyczny) 23.45 Godzilla kontra 
Kong (thriller). 
POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 8.00 
Halo tu Polsat 11.55 Wielki zielony kro-
kodyl domowy (fi lm familijny) 14.15 
Tylko mnie kochaj (komedia roman-
tyczna) 16.30 Nasz nowy dom (reality 
show) 17.30 Awantura o kasę (teletur-
niej) 18.50 Wydarzenia, sport, pogoda 
19.30 Państwo w państwie 19.55 Dan-
cing with the Stars. Taniec z gwiazda-
mi 22.05 Teściowie (s.) 23.05 Książę w 
Nowym Jorku 2 (komedia USA). 

P R O G R A M  T VP R O G R A M  T V

16.35 Familiada (teleturniej) 

„Familiada” – teleturniejowy hit 
Dwójki. Świetną atmosferę tworzą: 
prowadzący Karol Strasburger oraz 
zapraszane do studia pięcioosobowe 
drużyny, członkowie rodziny lub 
przyjaciele, ludzie o wspólnych zain-
teresowaniach.

10.45 Ojciec Mateusz 10 (s.) 

Natalia spotyka się w hotelowej 
restauracji z autorem książki „Go-
tujemy z Jerzym Kęcikiem”. Ucinają 
sobie miłą pogawędkę o gotowaniu. 
Kęcik namawia Natalię, by napisała 
własną książkę kucharską. W Edenie 
trwają przygotowania do wyborów 
Miss. Natalia wychodząc zauważa 
ciało młodej dziewczyny. Dziewięt-
nastoletnia Julia ma skręcony kark. 
Na miejsce przyjeżdża policja. Lekarz 
stwierdza, że użyto wobec dziewczy-
ny przemocy. Policjanci zabezpiecza-
ją ślady, które prowadzą do chłopaka 
Julii, Witka. Na widok policjantów 
chłopak próbuje uciec...

12.10 Jak to się mówi, 
czyli Kasia u Bralczyka 

Natalia spotyka się w hotelowej 
restauracji z autorem książki „Go-
tujemy z Jerzym Kęcikiem”. Ucinają 
sobie miłą pogawędkę o gotowaniu. 
Kęcik namawia Natalię, by napisała 
własną książkę kucharską. W Edenie 
trwają przygotowania do wyborów 
Miss. Natalia wychodząc zauważa 
ciało młodej dziewczyny. Dziewięt-
nastoletnia Julia ma skręcony kark. 
Na miejsce przyjeżdża policja. Lekarz 
stwierdza, że użyto wobec dziewczy-
ny przemocy. Policjanci zabezpiecza-
ją ślady, które prowadzą do chłopaka 
Julii, Witka. Na widok policjantów 
chłopak próbuje uciec...

14.00 Seksmisja (komedia SF) 

Jest rok 1991. Dwóch śmiałków 
– Maks (Jerzy Stuhr) i Albert (Ol-
gierd Łukaszewicz) – poddaje się 
eksperymentowi hibernacji. Budzą 
się dopiero w 2044 roku, po wojnie 
nuklearnej, w wyniku której mężczyź-
ni całkowicie wyginęli. Na świecie 
są wyłącznie kobiety, które żyją pod 
ziemią w obawie przed szkodliwym 
promieniowaniem. Jako jedyni męż-
czyźni Maks i Albert znajdują się pod 
stałą obserwacją i kontrolą. Kobiety 
decydują, że poddadzą ich operacji 
zmiany płci. Zdesperowani panowie 
postanawiają więc uciec.

CO W KINACH

11.40 Uniwersytety – tajemnica 
europejskiego cudu

Uniwersytet jest zupełnie no-
wym typem szkoły, jakiego nigdy 
wcześniej nie stworzyła żadna 
zaawansowana cywilizacja, ani 
wschodnia, ani starożytna. Nie 
oznacza to, że wcześniejsze cywili-
zacje nie posiadały szkół o charak-
terze szkolnictwa wyższego, ale nie 
były one w stanie stworzyć z nich 
duchowo zjednoczonej i wzajemnie 
połączonej sieci. O tym, że Europa 
Zachodnia odniosła sukces, zade-
cydował chrześcijański uniwersa-
lizm (dziś nazwalibyśmy go globali-
zacją), który Kościół konsekwentnie 
realizował jako jedno ze swoich 
podstawowych zadań...

7.55 Diabeł i Kasia (bajka)

W dzisiejszej świątecznej bajce 
zapraszamy na ucztę, na której bez-
czelna i żądna tańca Kasia sprzedaje 
piernikowe serduszka i husarki. O 
tym, co będzie się działo na uczcie, 
dowiesz się z bajki na podstawie B. 
Němcowej, która została sfi lmowana 
w 1970 roku. Osobliwą Kate, która 
nie boi się samego diabła, z własnym 
zapałem i temperamentem zagrała 
znakomita czeska aktorka Jiřina Boh-
dalowa. 11.05 Las i zwierzęta

W niektórych lokalizacjach Republiki 
Czeskiej liczba zwierząt osiąga zbyt 
duże liczby. Powstające drzewostany 
są zdewastowane, a lasu nie da się 
odmłodzić. Zarządcy lasów szacują 
szkody w astronomicznych kwotach. 
Czy istnieje rozwiązanie tej sytuacji? A 
czy są jakieś miejsca w naszym kraju, 
gdzie problem można rozwiązać?

20.20 Uncharted (fi lm)

Młody Nathan Drake okrada klien-
tów ekskluzywnego lokalu, w któ-
rym pracuje jako barman. Ale na nie-
ustraszonego bohatera czeka znacznie 
ambitniejsze wyzwanie – i znacznie 
większa fortuna. Obieżyświat Victor 
„Sully” Sullivan proponuje mu udział 
w poszukiwaniu skarbu Magellana, 
który pozostaje zaginiony od 500 lat. 
Ten fi lm to widowiskowa adaptacja 
przebojowej gry wideo, czerpiąca 
garściami z tradycji Kina Nowej przy-
gody, na czele z sygnowanymi przez 
Stevena Spielberga fi lmami o Indianie 
Jonesie. W głównej roli występuje 
Tom Holland, zaś partnerują mu Mark 
Wahlberg oraz Antonio Banderas.

BYSTRZYCA: Vyjímečný stav (16, 
godz. 18.05).

JABŁONKÓW: Dziewczyna infl u-
encera (15, godz. 18.00).

CZ. CIESZYN – Central: Looney 
Tunes: Porky i Daff y ratują świat (15, 
godz. 16.30; 17, godz. 15.30); Gladia-
tor 2 (15, godz. 18.30; 16, godz. 20.00; 
17, godz. 20.15); Pyšná princezna (16, 
godz. 15.30); Vandráci na ostrově 
lidojedů (16, godz. 17.30); Vlny (17, 
godz. 17.30).

HAWIERZÓW – Centrum: Looney 
Tunes: Porky i Daff y ratują świat (15, 
16, godz. 17.00); Prezidentka (15, 
godz. 18.00); Gladiator 2 (15, godz. 
19.00); Ozi. Głos deszczowego lasu 
(17, godz. 10.00); Poskromienie zło-
śnicy (17, godz. 15.00); Vandráci na 
ostrově lidojedů (17, godz. 18.00); 
Transformers. Początek (18, godz. 
17.00); After Party (18, godz. 18.00); 
Deadpool & Wolverine (18, godz. 
19.00).

KARWINA – Centrum: Vandráci 
na ostrově lidojedů (15, godz. 17.30); 
Looney Tunes: Porky i Daff y ratują 
świat (16, godz. 15.00); Red One (16, 
godz. 17.00); Gladiator 2 (16, godz. 
19.30; 17, godz. 17.00); Pyšná prin-
cezna (17, godz. 15.00); Elevation 
(17, godz. 20.00); Poklad (18, godz. 
17.30); Lee (18, godz. 20.00).

Jest rok 1938. Lee Miller, wzięta mo-
delka i muza artystów, próbuje swych 
sił jako fotografk a. W świecie zdomi-
nowanym przez mężczyzn codziennie 
musi udowadniać swoją wartość. Nie 
chce zajmować się jedynie modą i 
fotografowaniem pięknych wnętrz. 
Ma wielki talent do wydobywania w 
obrazach prawdy o ludzkim życiu, do 
nawiązywania niezwykłego porozu-
mienia z bohaterami swoich fotogra-
fi i, szczególnie kobietami. Gdy Europa 
pogrąża się w koszmarze II wojny 
światowej, Miller nie chce oglądać jej 
z bezpiecznej odległości. Wyrusza na 
front, by jako korespondentka wo-
jenna brytyjskiego „Vogue'a” pokazać 
światu tragiczną prawdę o ludzkim 
wymiarze wojny...

CO W STREAM-IE

Sprostowanie
Catherine Ravenscroft  (Cate Blan-
chett , na zdjęciu) jest powszechnie 
szanowaną i odnoszącą sukcesy 
dziennikarką telewizyjną. W swojej 
pracy specjalizuje się w demaskowa-
niu przestępstw wszelkiego rodzaju 
instytucji i organizacji. Kiedy pewnego 
dnia na jej stoliku nocnym pojawia się 
intrygująca powieść napisana przez 
wdowca (Kevin Kline), z przerażeniem 

uświadamia sobie, że jest kluczową 
postacią w historii, która – jak miała 
nadzieję – została dawno pogrzebana 
w przeszłości. Historii, która ujawnia 
jej najmroczniejszy sekret...
Apple TV

CO W TEATRZE

SCENA BAJKA – TRZYNIEC: Bylo 
nás pět (15, godz. 10.00, 17.00; 18, 
godz. 10.00).
SCENA CZESKA – TRZYNIEC: Fer-
da Mravenec (15, godz. 10.00); 
 Sněhurka (16, godz. 15.00).
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P O S T  S C R I P T U M 

Rozwiązanie krzyżówki 
kombinowanej  
z 1 listopada: 
MIŁOŚĆ STAŁA 
CUDA DZIAŁA

Tak było...

• Tym razem zapraszamy 
na wycieczkę do Orłowej. 
Archiwalna fotografia 
autorstwa R. Fierli została 
wykonana w roku 1964 
i przedstawia dawny Dom 
„Sokoła”.
Czekamy na propozycje 
współczesnego ujęcia. 
W gazecie zamieścimy 
pierwsze bądź najlepsze 
zdjęcie, jakie dostaniemy. 
Fotografie prosimy wysy-
łać na: dabkowski@glos.
live bądź info@glos.live. 
Serdecznie zapraszamy do 
współpracy!

...tak jest
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„Głos” należy 
do Stowa-
rzyszenia 
Dzienników 
Mniejszości 
Narodowych 
i Etnicznych 
Europy  
MIDAS

UŚMIECHNIJ SIĘ WEHIKUŁ CZASU

KRZYŻÓWKA KOMBINOWANA

Wśród autorów 
poprawnych roz-

wiązań zostanie rozloso-
wana nagroda. Rozwią-
zania prosimy przysyłać 
na e-mail: info@glos.
live. Termin ich nadsyła-
nia upływa w środę 27 
listopada 2024 r. Nagrodę 
z 1 listopada otrzymuje 
Władysław Stonawski 
z Nawsia. Autorem dzi-
siejszej łamigłówki jest Jan 
Kubiczek.
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Rozwiązaniem jest przysłowie niemieckie...

POZIOMO:
1. twarz bardziej podniośle
2. rozrabiaka, łobuz, urwis, ancymonek, ziółko
3. Friedrich, założył koncern stalowy
4. warzywo o małej, podłużnej cebulce, krewniak cebuli
5. ...sprawiedliwa, zawsze na wierzch wypływa
6. tarcza wykonana przez Hefajstosa, atrybut Zeusa i Ate-

ny
7. bezbarwna ciecz o zapachu drzewa cedrowego, stoso-

wana w przemyśle perfumeryjnym
8. Ateneum lub Wielki w Warszawie
9. łukowato wygięty kawałek rury lub zgrubienie źdźbła 

trawy

10.  sztaba metalu, zwykle złota lub srebra
11. ROZWIĄZANIE DODATKOWE
12. krwisty lub dobrze wysmażony kawałek mięsa
13. chora w gabinecie lekarza 
14. jednostka monetarna Botswany lub miasto w zachod-

niej Chorwacji, w południowej części półwyspu Istria, 
nad Morzem Adriatyckim

15. model samochodu marki Suzuki
16. Bogusław, aktor polski, grał księdza Robaka w Panu 

Tadeuszu
17. polska piosenkarka o greckich korzeniach („Miłość jak 

wino”)
18. motocykl z małymi kołami i obudowanym podwoziem

19. król zwierząt
20. Alicja dla bliskich
21. dawniej ósma część beczki, miara cieczy i ciał sypkich.

PIONOWO:
ADENKA, BIEGŁA, CURACÓ, CZAKAN, DIESEL, EKOTYP, 
EMALIA, EPILOG, GAJOWI, GRUNTY, ILGNER, INCZEW, 
KAPSEL, KONIEC, LUIZKA, NUTRIA, OPERON, RATRAK, 
SALOME, TANDEM, TAUTOU, ZAPACH, ŻAKIET.

Wyrazy trudne lub mniej znane: 
IGNIS, INGOT, JONON, KRUPP


